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Ś ltfk a  Centrala Spor t owa9 ? ? ? 2
f w  Katowice, 3. Maja 23. Tel. 313-82.
r ł  <8*
dg| Poleca po najprzystępniejszych cenach w sze lk i  sprzęt sp ortow y, g
2 |  jako to piłki nożne , ręczne, do siatków ki i k oszyk ów k i,  sp e -  ^
2  cjalne praw nie  zastrzeżon e ob u w ie  do piłki nożnoj „Liga Re- ‘

kord", sprzęt lekkoatletyczny, boKScrski. kostjum y, pantofle  
f |  gimn. i t. d. Sprzedaż za go tów k ę i na ratv. Uczniom  Gimnazjum tęi
*  P ań stw ow ego , za okazaniem  leg itym acji udzielamy 10 %  i a batu.

Armatur /^Koniec ro ku
Księgarnia

Tadeusz Mikulski
Katowice, Mariacka 2 - Telefon 1 4-242.

Najbogatszy  w y n ó r  w szelk ich  pom ocy  nau k ow ych ,  
opracowań, repetitorjów i t. p. do h żn ych  przed
miotów.
Najtańszy skład w sze lk ich  przyborów  i artykułów  
szk o ln ych .
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J. L. H IK LSCH ER (kl. VII c).

JÓZEF PIŁSUDSKI.
— Historjft ' ludzkości jest hi

storią wiellkicii ludzi, ktićirzy 
dzialaili dla ludizk: ści. Oni tryfi 
wodzami  narodowa wzorami  te 
go, eo iruaisti ludzka razem os iąg
nęła lub zdziałała.

(Tonralsz CarlyJe).

Hkstorja ludzkości, dzieje po
szczególne cli naioldićw potwier
dzają na każdym kroku, że postęp 
ludzkości i wszelkie podstawowe 
fakty dziejowa sa zawsze rezul
tatem dzniłamia, pracy i esrł&rgji 
wielkicli ludzi. Sa 'to ludzie', któ
rzy sw ynn duchem i swą twórcza 
siła ipiorywaja 'uały* naród do c z y 
im. ( idy \vispo!rtii>iifcrny nazwiska 
tych łudd, natychmiast  przypo
minamy sobie te cpoke, która 
s tała sie owocem ich twórczego 
genjuszu. Stąid entuzjazm młode
go pokolenia dla wielkich w'o- 
chzów ojczyzny.

W  Józefie Piłsudskim czcimy 
tego człowieka, który  od wczes
nej młodości pracował i waie/wł, 
uiezłounny, nie bucząc- ma t rudy 
i zmlotie, i da /y ł  do tego ceilu, któ
ry przyświecał jego duchowi jajko 
najwyższy ideał: do W oluościi i 
Niepodległości P ołski.

P r a c e  P i ł s u d s k i e g o  m o ż u a  p o -  
r ó w u a ć  z o l b r z y m e m  miłości- i p o 
ś w i e c e n i a  dla nanodu.  W i e l k a  
czc ią  o t a c z a  sie dz iś  w o d z ó w  n a 
rodów ycli w  inny ch  k r a ja c h ,  k t ó 
r z y  ja k o  prośc i  ż o łn ie r z e ,  c z y  r o 
b otn icy ,  wznieś l i  sie 'pośród m a s  
i w y r o ś l i  do  wie lk i ch  z a d a ń !
0  wie le  w i vc'cj uczyn i ł  Jo ze f  P i ł 
sudski .  On  nic p o t r z e b o w a ł  t r u 
dz ić  sie, on by z a m o ż n y m  z d o m u
1 p r z y  s w y c h  -zdolnośc iach  i m a ł b y  
z a p e w n i o n ą  ś w i e t n a  k a r je r c ,  g d y -  
b y  byt  chc iał  w s t ą p - ć  w s łu żbę  
c a r s k i e j  Rosj i .  Ale  P i ł suds ki  iTLi.nl 
inne cele,  iir.my ideał .  Zrzuc i ł  z 
s iebie  s z a t ę  zamożnego-  c z ł o w i e 

ka  i w d z i a ł  b luz ę  p r a c o w n i k a ,  
• robotnika ,  z w r ó c i ł  s ie na  d r o g ę  
wie lka ,  ałc ż m u d n a ,  pełnia c ie rni ,  
k t ó r a  prow i d / i ł a  p r z e z  o k r o p n y  
S y b i r  i pe łen  g r o z y  ,,D z ie s ią ty  
P a w i l o n " ,  wdUyptfł n a  d r o g ę  cli lo- 
du i g łod u  w ś r ó d  niezMczonycl i  
n iebe zpi ecz eń s tw ' .  S y n  z a m o ż n y c h  
ro d z i c ó w  d o b r o w o l n i e  w s z e d ł  p o 
m ię d z y  sz ar e  m asy  r o b o t n i k ó w ,  
k t ó r y c h  uzna ł  za  sw yd h '  b r a - i -  
P o l a k ó w .

T e  c z a s \  wr życ iu  P i ł s iR p k ic g o  
r m rżnaby  n a z w a ć  s p e łn ia n ie m
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wielk iej  misji itBtodłOWoj, b u d z e 
n iem d u cha  i p o c z u c i a  ipioJskońci 
w ś r ó d  c a ł e g o  s p o ł e c z e ń s t w a .  P o  
c z a s a c h  m ę c z a r n i  syb ir skiej '  P i ł 
sudski  wic o d począ ł ,  a łe  z tern 
w K k s z y m  z a | ) a łc m  p r z y s t ą p i ł  do 
te, wdasme p i a c y  krzepiłomki n a 
rodu .

N a j w a z n i e j s z e m  p o l e m  jego 
dz ia ła lnośc i  s t a ł a  się, w e d l e  w ł a 
s n y c h  J e g o  słów!, „ d u s z a  na ro du ,  
nie tej  w a r s t w y  ludizi u p o s a ż o -  
nycli  i w yksz.tałcomy cli l ecz  wied- 
k o m i l j o n o w y  k o n g l o m e r a t  ludzi, 
z w ufzainydi  wis polna m o w a .  lii- 
StCurją, w  k t ó r y m  o g r o m n a  w i ę k 
s z o ś ć  stai:ilo'wi lud p r a c u j ą c y ,  w i e j 
ski i mie jski" .  P r a c ę  s w a  nad 
uśw ladiam a i i iem polskich ro b o t n i 
ków- w  cłuotru naTOidowym p r o 
w a d z i ł  PWsiilcfalki c z y n e m  i s ł o 
w e m  ,,'l o w a r z y s z  W i k t o r " ,  k i e r o 
wn ik  „ R o b o t n i k a ' 1, r o z s y ł a ł  pło-  
micinine odezw y  p o m i ę d z y  po l 
skie r z e s z y  r o bot n i cze ,  ce lem p o u 
czen ia  ich o miłości  i p o ś w i ę c e n i u  
dla O j c z y z n y 1. P i ł su dsk i  w y r w a ł  
p r o s t y  lud po lsk i  z ood w p ł y w u  
m i ę d z y n a r o d o w y c h  idei soc ja l i 
s t y c z n y c h  i w y c h o w a ł  jjo w  duchu  
idei polskośc i .  J'ak w i ę c  p r z y g o 
t o w a ł  oni r o b o t n i k a  poiMdcgo do 
wałk i  o r ę ż n e j  o P o l s k ę  W o ln a .

P r z y s z ł y  też c / a s y  k i e d y  „ T o 
w a r z y s z  W i k t o r "  zna l az ł  się w 
więzienni ,  c z a s y  o k r o p n y c h  c i e r 
pień cielesuycJi  i m o r a l n y c h  dla 
u w i e z i o n e g o  w  „ D z i e s i ą t y m  P a 
wi lon ie" ,  p o t e m  w P e t e r s b u r g u .  
IMa jego  p rz y ja c ió ł  b y ł y  to dni  
o b a w y  i s m u tk u ,  i ty lk o  ich m i 
łość  i p r z y  w i ą z a n i e  do miego d a 

w a ł y  im silę do u w o l n i e ń 'a  u k o 
c h a n e g o  w o d z a .

Z a l e d w i e  1 d s m i s k i  był  na w ol- 
iniosei, to z n o w u  wróc i !  do  swe-j mi
sji b u d z e n i a  do czyimi nar o d u ,  c z y  
to z a g r a n i c a ,  gdlzie s z u k a ł  dusz  
poloki'cli, z a c h ę c a ł  je d o  czy n u ,  p i 
sa ł  i p r z e m a w i a ł ,  czyr też  p o t e m  —  
.ma te ren  ^ z a b o r u  a u s t r i a c k i e g o  
Z adan ie  b y ł o  b a r d z o  t r ud ne .  C z ę ś ć  
narodiu by ła o spa ł a ,  beiaczyuua,  
c z ę s e  z n ó w  n ie u ś w i a d o m i o n a .  
Ale nic z m o r d o  wcina coe rg ja .  w ie l 
ki z apa ł ,  po św nę ce m e  się i p r z y 
k ła d  P i ł s u d s k i e g o  tak d ł u g o  pu-  
ka*ły do s e r c  i d'iisz P o l a k ó w ,  aż 

]r/rysenęły n ie czule  lody  i p r z e s a 
dy ,  ś w i a t ł o  ć m i ą c e " :  P i ł su ds ki
pch n ą ł  spo łe czeńs tw io  na d r o g ę  
c z yinu ni epodł  e gł (iści o w e  g  o .

T e n  z a ś  azyl i  s t a w a ł  się c o r a z  
b l iż szym ,  r e a ln ie j s z y m .  P r z e d  P i ł 
su d s k im  o t w o r z y ł o  się pole p r a c y ,  
prascy indy ,\ idua lue j,  m o ż n a  rzec  
dy p lounf tyczue j ,  c e l em  u t o r o w a n i a  
drogi  dla c z y n u  c a ł e g o  na ro d u .  
P o w a ł  P i ł sudski ,  że ta  c b w d a  
nadc hodz i ,  że k ie d y  rozbi to  1 1 1 1 1  
plan w y z y s k a n i a  woimyr r o s y j s k o -  
japońskie j ,  to  już n ie d łu go  t r z e b a  
c z e k a ć  na  drugi ,  o wicie  si lniej
s zy  w y b u c h  wirlkaMU n i e z g o d y  w  
Europie .  Z ro z u m ia ł ,  że t r z e b a  n a 
t y c h m i a s t  z o r g a n i z o w a ć  u ś w i a 
d o m i o n y  uiż n a r ó d  —  do walk i  
orężiiic.i. P r z y s t ą p i ł  w ięc  do u t w o 
r z e n i a  p i e r w s z y c h  p o d s t a w  c z y 
im zb ro jn eg o .  Z i n i c j a t y w y  P i ł s u d 
s k ie g o  p o w s t a j e  O r g a n i z a c j a  Do
jowi!,  a za  niia inne.  C e le m  tyc h  
o rg a n  iizacyj b y ł o  k r z e w i e n i e  m y 
śli o zb ro jne j  w a l c e  i ufności  w
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m o ż l i w o ś ć  jej p r z e p r o w a u z e n i a .  
W re szc ie  p o w s t a ł y  i „ D r u ż y n y  
S t r z d e c k , e “ , zupel i i ie  już o t w a r -  
cie i legalnie,  na t e r cn jc  b. G a -  
ło.iit. Inteimsy ,vma ta p r a c a  p r z e 
nios ła się w n e t  i w  innie kra je ,  
gdz ie  byli  P o l a c y ,  w da lek ie  o g n i 
sk a  e m i g r a c y j n e ,  do Francji-, F.idl- 
gji, r z w a jc a ru i ,  n a w e t  i do A m e 
ry ki ,  j e d n o c z ą c  w r z o d z i e  s p o ł e 
c z e ń s t w o  polsk ie ped  siztandta- 
re m ni o pod 1 e g ło.śttowyii  11.

/ i bhża ła  się t y m c z a s e m  c h w i 
la r o z s t r z y g n i ę ć  d z i e j o w y c h ;  ubli
ża ła  się wo jn a ,  „ós* oddawirta 
p r z e z  P i ł s u d s k i e g o  z naiprężeinnem 
o c z e k i w a n y  m o m e n t ,  k t ó r y  lnjteuł 
z a d e c y d o w a ć  o n tls z e i n .  h y c  ailbo 
nie by ć “ (Cepmilk). Wr ty ch  c z a 
sa ch  też  o k a z a ł  P i ł su ds k i  j a s n y  
s w ó j  s a d  o p r z y s z ł e j  wojnlie. 
K ró tk o  p rz e d  w y b u c h e m  woĄńy, 
w P a r y ż u ,  o k re ś l1!  on d o s k o n a le  
znaczenie wojny dia Połsfci:  „ s p r a 
wa  n ie p o d l e g ł o ś c i o w a  P o h k i  zo-  
Stamie o s t a t e c z n i e  r o z s t r z y g n i ę t a  
w  ry m s z c z ę ś l i w y m  wy pa d k u ,  
jeżeli  lyosia z o s ta n ie  po i n ta  p r z e z  
Niemców , a E ra u c j a  pobi je N i e m 
c ó w .  I m y  rmisinfy ;m  w  teni  d o 
p o m ó c " .

W y b u c h ł a  w o j n a  ś w i a t o w a 1 I e-  
r az  w ie c  w y b i ł a  go dz in a  c z \ i i u  
•i1 wódz,  na c z e l e  za is tępów pefl- 
skicli ż o ł n i e r z y , bo jownik ów  w ł a 
sne j  s p r a w y ,  p o w i ą d ł  te v o j s k a  
na po le  cli w a ł y ,  po n ich  z a ś  do  
cli wilii z d o b y c i a  tej  wolnośc i  P o l 
sce ,  k t ó r a  w ydarl i  jej w ro g o w h e  
gw d t e m  i p r z e m o c ą .  Nie b y ł o  fe- 
sz c z e  Polski ,  ale polsk ie  wti lczyly 
L e g jo n y  P i ł s u d s k i e g o  —  dla tej

w i a s n i e  P o ls k i !  Idea  E e g jo u ó w  
z ro dz i ła  się ze z ra&uurc  nia, ze b ez  
w t a s u e j  siły* iz-brojnej*, P a r o d o y  ej, 
w s z e l k a  p r a c a  n i e p o d le g ło ś c io w a  
b ę d z 'e  d a r e m n a .  A r m j a  n a r o d o 
w a  —  to g w a r a n c j a  n i e p o d l e g ł o 
ści. L e g j o n y  imały się s t a ć  -po
c z ą t k i e m  annjji nasze j .  I to w s z y s t 
ko  b y ł o  dz ie łom P i ł s u d s k ie g o .  ,Ie- 
gntł s ł o w a ,  cz yn  i p r z y k ł a d  p o r w a -  
ły dz ia r sk ic h  leg i on is t ów .  Z a p r a 
w dę ,  s ł o w a  P i ł s u d s k i e g o  pe łne  
były e n t u z j a z m u : „ K r e w  w a s z y c h  
p rz o d k ó w  ' —  mówili do s w y c h
żoł n i e rz y  „p isa ła  wr uz ie jach
s m u t n e  —  nie zg i nę ła !  —  W y ,  
s z częś l iw s i ,  k r w i ą  s \ \ , |  p i sz ec ie :  
„ży j e !...“

K iedy  w r eszc ie  mi-fi-ła d l a  tego  
n icpospol i tog o  c z ł o w i e k a  na de jść  
ob w i t a  ' tn nm fu ,  r ad o śc i  —  w ó w -  
cz-ais on, w ó J z  n a s z y c h  wojlsk, 
p r z e ż y w a !  c i ężk ie  e t iwtie  w  t w i e r 
d z y  m a g d e b u r s k i e j ,  j a k o  w ięz ie ń  
dla. s p r a w y  Po lsk i .  J ed l ia k  gro- 
d z i o a  rozbi c ia  k a jd a n  O j c z y z n y  
wy / .wol i f a  i j e g o  z n i e w o l i :  p o 
wróc i !  do kra ju .

N a r ó d  uc zyn i ł  go P i e r w s z y m  
N a c z e ln ik ie m  O d r o d z o n e j  P o l s k ' .  
P i ł su ds ki  s t a ł  ima cze l e  c a ł e j  P o l 
ski,  p o p r o w a d z i ł  ją n a p r z ó d ,  usu 
ną ł  n i e ł a d  w  kra ju ,  r o z g r o m i ł  n a 
p i e r a j ą c y c h  u ie p r z y . a c ió ł ,  po szed ł  
s z la k ie m  C h r o b r e g o  fva Koó w ,  a 
po te m ,  p r z e z  w i e k o p o m n e  zw y- 
cięst iwo inrąd W is łą ,  w  p a m i ę t a  >■ cli 
dn i ach  s i e rpni a  1920 roku .  imię 
•lego w e s z ł o  W b r a m y  lustor j i  
ś w ia ta , j ako  o s t a tn ie g o ,  l aurciu 
zw y tc ię s t w !a u w i e ń c z o n e g o  btjhti- 
t e ra  Wielk.te'j W o j n y ,  juko  imię
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w o d z a  n a r o d u ,  K tó r y  u r a t o w a ł  
i u r o p ę  i c h r z e ś c i j a ń s t w a ) .

I ’ Niwiski p racu je ,  d z ia ła  dalej.  
S t a l  się bu iiow/niozym n o w e j  PoJ- 
' Ki, -naiie-z\ cieleni  n o w e g o  p o k o 
lenia.  T r u d e m  i w *si tk iem p o r u 
szy!  sLiiitknia P o k i k ó w ,  t r u d e m  i 
w y s i ł k i e m  własnymi  i ca leyo  n a 
ro du  w y w a l c z y ł  m m  w oln ość ,  
a t e raz ,  w  wo 'i ie j  Po ls ce  M a r s z a 
łek P i ł su ds ki  hndn .e p o t ę ż n y  
giTnacll nas , . cyo  P a ń s t w a .  W  tem 
dz ie le  n a tę ż e n ia  sił c a ł e g o  nairo- 
diu, z ł ą c z y ł  on świetimą t r a d y c j e  
n a s z y c h  d z ’cjówr z d u c h e m  p o t r z e b  
i w y m a g a  fi n o w o c z e s n y c h .  Caiła 
P'C>ts'ka po s tę pu ję  z a  s w y m  W ó 
dz win W' tej p racy  i paaymie s p e ł 
nienia  ż y c z e ń  . lego ycinjmsziu, b y  
P a ń s t w o  Pol sk i e  s z ł o  w  e d n y m  
s z e i e y u  z najipoteżnrc-jszemi i n a j 

b a r d z i e j  twaj rezemi  ipanste  turni 
śwniata.

'Polska dmsia j  p o w s z e c h n i e  jes t  
u z n a n a  za  p a ń s t w o  wie lk ie ,  p o w a 
ż n y  yk>s m a j a c e  w” s p r a w a c h  
m i ę d z y n a r o d o w y c h .  S u k c e s y  n a 
sze j  pol i tyk i  na for um  m i ę d ż y n a -  
r o w e m ,  n a w i ą z a n i e  lepiszych s t o 
s u n k ó w  z są s i a d a m i ,  w y s i ł e k  n a 
r o d o w y  w  p r a c y  mad b u d o w ą  
w e w n ę t r z n ą  p a ń s t w a  — o t o  d o 
w o d y  ż y w o t n o ś c i  P o l s k i

W d z i ę c z n a  P o l s k a  w  dinim I- 
nrdemm- s w e y o  W o d z a  yylzmdsi y o -  
rąoft modl i tw yr do Boya ,  a b y 1 O n  
po lT o y o s ł a w i ł  t r u d o m  j p r a c y  tc-  
y o  Wodza. ,  a b y  w  S w e j  O p a t r z n o 
ści dal  nut dłu.yic, s z c z ę ś l i w e  ż y 
cic —- dla do-bra P a ń s t v  a  i Harol
da.  —

Olch  B r o d o w s k i  (ki. VII a).

( soczystość odsłonięcia popiersia M arszałka  
lózeja Piłsudskiego w gimnazjum poństwuwem 

w Katowicach.
W dmm 19. m a r c a  P o l s k a  cała 

jak d łu y a  i s z e r o k a ,  o b c h o d z i ł a  
niezw kle u ro c z y ś c ie  dz ień  l in ie 
li n W i e l k i e y o  B o jo w n ik a ,  W y 
c h o w a w c y  i W o d z a  Naro du ,  M a r 
sz a lk u  Jó z e fa  P i ł sud skiu yo .

N a r ó d  zespól , ł  się w  iedna  cia,- 
łosc,  maniifestując uczuc ia ,  j akie  
ż y w i  dla k o m e n d a n t a .  W e  w s p ó l 
n y m  hołdz ie P o l a c y  z a d o k u m e n 
to w a l i ,  jak pięt  na i d r o y ą  im jest 
idea M a r s z a l k a  u r z e c z y w i s t n i o 
na of iatmi  k r w i ą  p o k k i e y o  ż o łn i e 
rza  i usi lną p r a c ą  w s z y s t k i c h  
w a r s t w  N a ro d u

I oto w dniu t y m  w  f f imnazjum 
p a n s t w m e e m  n a s t ą p i ł o  o d s ł o n i ę 
cie po p ie rs ia  M a r s z  J. P B su d -  
skieyo.

Pt  Mszy  ś w .  w  k r i c i c l e  y a r -  
mtenrowymi  m ł o d z i e ż  "m szcyo  Za-  
kłnelu u s t a w i ł a  się u o d ś w ię tn ie  
p i  zy  ozdobiony cli l a r w a m i  p a ń 
s t w o w y m i  kruży r  nkacl i  yimma- 
z jnm —  i wr por’ nieceniu o c z e k i 
w a l i  r o z p o c z ę c i  się u r o c z y s t o 
ści. —  P o  ch'V. id p'. D y r .  Dr.  W  
tffWi I■rancie ’ o z p o c z ą ł  u r o c z y s t o ś ć  
p r z e m ó w i e n i e m .

W  p r z e m o w i e  s w e j  p. D y r e k 
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to r  po dkre ś l i ł  z n a c z e n i e  dnu ,  I- 
u i i e iu i  M ar sz .  .1. P i ł s u d s k ie g o ,  
k t ó r a  są z a r a z e m  i ś w i ę t e m  na- 
r o d o w e m ,  o r a z  w  niezw ykle  ipię- 
kilycli s l o w ae l i  p r z e d s t a w i ł  Adel- 
kość  c z y n ó w '  W o d z a ,  —  k tó re  
p o w i n n y  b y ć  w s k a z a n i a m i 1 dla 
wsysikis . l i  p o c z y n a ń  m ł o d z i e ż y

w p r a c y  dla P a ń s t w a .  N as t ępn ie  
p r z e d s t a w i c i e l  W y d z i a ł u  O ś w . e -  
een i a  Pnh.1 \ v n e g o  p. W i z y t a t o r  
Uze i  n iehows l ' i ,  n a w i ą z u j ą c  do  u 
r o c z y s l o ś c i  imi en ino wej ,  u p r z y 
tomni ł  geiheiuię t r u d ó w  i cierpiień 
n a j l e p sz e g o  o b y w a t e l a  Polsk i ,  
M „ r s z .  .1. P i ł s u d s k i e g o  r p o d u r e -

Popiersie Marsz. J Piłsudskiego W gimn. pcńsłw. 
u) Katowicach. (Fot. prof. Dr. Janicki.)

ślił J e g o  c h w a l e b n y  czym —  po-  
czeni ,  w ś r ó d  u r o c z y s t e g o  n a s t r o 
ju, p r z e c i ą ł  z as łon ę ,  zaui  vyy n j aca  
pi ipiersie Mamstzalka.

N as t ęp n ie  el iór  szkolny'  o d ś p i e 
w a ł  s z e r e g  picślm lugjonoww cli.

P o d  koniec  kol .  M. Kubica  w y 
głosi ł  w  imieniu  m łodz ieży  p r z e 
m ó w i e n i e ,  b ę d ą c e  w y r a z e m  
yyszystkiel i  uczuć ,  n u r t u j ą c y c h  yv

d u s z a c h  m ł o d e g o  poko len ia .  P o  
y\ . .mesien iu  o k r z y k u  n a  cześć  
V\ sidza N a r o d u  m ło d z ie ż  od  śpi e- 
yyała hyui.u pnństYYonYY.

Azieii ten by l  d n ie m  bo lc u  
mlod/ ie iży.  M ło dz ie ż  yy dniu tytn 
z a m a n i f e s t o w a ł a  s w ó j  g łęboki  
s t o s u n e k  u c z u c i o w y  do  W o d z a  
N arodu .



6 N A S Z E  P I S E M K O

A. Dłuż nie  w oki (kl. IV c).

WOJEWÓDZTW O.
Wysi łk iem, n ie z łon  l y m  ż e l a z n y c h  m u sk t i ló w  
v irnaicti s t a n ą ł  p o t eżhy ,  skaAnysm por on i  di uli; 
( idz i e  p u s t k a  w idn ia ła ,  t ani  dzi ś  g o s p o d a r z y  
M yśl  po lska  i s e r c e ,  i rozu. 1 1 1 , i duch .

S t ą d  Orzfeł naisz polski  s w e  s k r z y d ł a  r o z p o s t a r ł  
N a d  ś l ą s k ą  ziemiicą, gdz ie  d a w n ie j  b y ł  w t ó r ;
W  z a c h o d n i ą  w c i ą ż  stronię s w ó j  cz u j ny  w z r o k  twczy 
Wsłuichainy w  p o d z i e m n y  r ą k  r o b o c z y c h  situk.

Na  g z y m s a c h  lik t o r ó w  \x k r ą g  w idn ie ją  rózgi  —  
P o t yg, to polskiej  s y m b o l ,  m o c y  z n a k !
A poś ró d  >ni'ch o r ze ł  v \ c i  a g a  s w e  s k rz y d ła ,
!o  O r z e ł  na sz  b ia ły ,  z w y c i ę s k i  to p ta k !

I g m a c h  De ten  p a t r z y  t y s i ą c e m  s w y c h  okien,  
T y s i ą c e  s w y c h  ź r e n i c  w o k ó ł  r z u c a  w  da l ;
G i r a c h  stoi p o tę ż n y ,  w s p a n i a ł y  i ckiminy 
J a k  gram' t  t a t rzai i ski ,  ta.k s i lny jak stal .

A w  g ó r z e  na d a c h u  c h o r ą g i e w  łopoce  
P i e ś ń  g ó r n ą ,  żc w r o g ó w  zg in ę ła  j u ż  n o c ,
Zc chy t r y  c i e m i ę z c a  s w ą  s topą  n ie  gnębi  
Te j  ś ląsk ie j  z i em ic y ,  że już r i e r z e h ł a  noc.

P r z e p a d ł a  z ła  m a r a ,  n i e w o la  p r z e p a d ł a ,
M i n e t y  n . e w o h  d ługie ,  d ługie  dni ..
W i e c  g in ach  ton tu stoi  na k r e s a c h  na  D r a ż y  
1 g ł o ś n o  s t ąd  wołać  W a r a ,  w ro g i ,  c i !

A. Z A K R Z E W S K I  (kl. VII a).

N arciarski kurs P  W7- rv l i iśle.
W  r o k u  b i e ż ą c y m  u r z ą d z i ł a  od 4 do 10 ,m a r c a .  W y j e ż d z a l i -

k o n u m d a  P r z y s p o s o b i e n i a  W o j -  ś m y  w s z y s c y  z war tani  i, l ecz mrc
s k o w e g o  jedinotygodimowe k u r s y  bandi&o w i e r z ą c ,  c z y  sie o n e in ia c o ś
niamaiarskie dla k l a s  s i ó d m y c h  w* Whsle p r z y d a d z ą ,  g d y ż  już  od
g i m n a z j a l n y c h  w Wiiśle. K aż de  d w ó c h  t y g o d n i  w a r u n k i  śnieżnie
g i m n a z j u m  m ę s k ie  na Ś lą s k u  o- b y t y  w B e s k id a c h  fa ta lne .
trzv n u d o  te rm in ,  w  którymi m i a ł o  P o  przy  jeźdz ić  ma i miejsce s y -
w y s ł a ć  s w y c h  uezmrów. Naisze- tu ac ja  nic p r z e d s t a w  iała  s :e b y 
tu u z a k ł a d o w i  w y z n a c z o n o  te rm in  na jmnie j  lepiej,  g d y ż  n ie ty lk o  nic
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by ło  ś la du  śn iegu,  ale p a d a ł  „ k a 
p u ś n i a c z e k  ' a t e r m o m e t r  w s k a 
z y w a ł  ki lka s topni  poni/żej- z e r a ,  
R o z l o k o w a l i ś m y  się w wielkie j  
sali p e n s jo n a tu  ,. P i a s t "  w r a z  z k o 
legami  z gimin. szo p ic u ie k ie g o  i 
s i e m i a n o w i c k i e g o ;  k o l e d z y  z 'ka
to w i c k i e g o  gimiu. m a t e m a t y c z n e g o  
spali  w pobl i sk ie j  sz ko le  p o 
wszedniej .  Było nas na sali okoto 
90-ciu,  a s p a l i ś m y  n a  2 - p i ę t r o w y c h  
„ lekkie j  k o n s t r u k c j i "  ł ó żkach .  P i 
sz ę  lekkiej  k o n s t r ukc j i ,  g d y ż  z d a 
r z y ł o  się p a r ę  t ak ich  w y p a d k o w y  
że m i e s z k a n i e c  „ p i e r w s z e g o  p i ę 
t r a "  s p a d ł  n a  p a r t e r ,  ku  u c :csz e  
ca łe j  sali. P i e r w s z e j  nocy  n i e 
w ie l e  b y fo  snu,  ale za to  du żo  
d o k a z y w  a l i ś m y.  O db i ło  się to 
z r e s z t ą  n a s t ę p n e g o  duia u n  w s z y s 
tkich i c h ł o p c y  p r z e k o n a l i  się, żc 
4 godzdny spania ,  dla n a r c i a r z y ,  to 
s t a n o w c z o  z a  mało .

P o b u d k a  obudz i ła  n a s  o w p ó ł  
do s iódmej .

Na  zb ió rc e  p o r a d n e j  podz i e lono  
c h ł o p c ó w  ( w s z y s t k i c h  b y ł o  oko ło  
120) n a  t rzy  g r u p y :  d w i e  n ieza-  
aw a n s o w a n y c h .  a a  cze le  k t ó r y c h  
stamęli |i|). Jlustruk.: P e d e l  i M e-  
lieli i na  z aaw  amisiow aiiycli ,  k t ó 
rych  p r o w a d z i ł  k i e r o w n i k  ku rs u ,  
m i s t r z  n a r c ia r s k i  annij*, kap i t an  
Now ob i l s k i .  Zasrępcanii i  i p o m o c 
n ik ami  i n s t r u k t o r ó w  by l  kol.  C u-  
p r y ś  i ja.

P o  zb ió rc e  o d m i a s z e r o w a ł y  g r u 
py  n a  „pTOsziiikiw amic ś n i e g u "  w  
g ó r y .  Wairunkii ś n ‘egow'e w  g ó 
r ach  b y i y  marii-e, w ię c  tnudmo b y 
ło c z e g o ś  p o c z ą t k u j ą c y c h  n a u 
c z y ć .  Na s z c z ę ś c ie  w  c i ą g u  n a 
s t ę p n y c h  dni  p o g o d a  d o p i s y w a ł a  
I m o ż n a  b y ł o  mor mu Iny k u r s  na u k i  
p r z e p r o w a d z i ć .  P o c z ą t k u j ą c y  li
czyl i  się p r z e w a ż n i e  bardlz-o s z y b 
ko i t r z e c ie g o  dmui oidlbyhi s-c 
p i e r w s z a  da l s z a  w y c i e c z k a :  n a  
K u b a k n k ę  i do z a m e c z k u  P.  P r e 
z y d e n t a ,  a czyYcirlegio n a  S to ż e k .

I y m e z a s e m  g r u p ę  z a a w a n s o w a 
ny ch ,  k to ru  mc  p r z e n o s i ł a ,  zda je  
się, 25 k o l e g o w ,  ć w i c z y ł a  się i no- 
bi ia w y c i e c z k i  (pod k :eruinlkiem k a 
p i tana ,  a juk ich p r o w a d z i ł  - ■ 
z ad y ta joie ko l eg ó w ,  k t ó r z y  z nim 
chodzi l i :  u s ł y s z y c i e  n a p e w n o  s a 
me  z a c h w y t y .

J e d z e n i e  b y ł o  d o ś ć  m a r n e ,  ale 
nie z r a ż a ł o  to k o l e g ó w  i „ r e p e t a "  
b y ł a  n a  p o r z ą d k u  d z i e n n y m ; bo 
c óż  m o ż e  z n a c z y ć  z-uailcz cn i e  o k a  
w  gul aszu ,  c z y  s k o n s t a t o w a n i e  f a 
ktu,  żc k a w a  je s t  na jzupe łn ie j  
g o r z k a ,  w o b e c  a p e ty to w i  n a r c i a 
rzy ,  c z y  a d e p t ó w  tej „ s z t u k i ? "

Zajęc ia  n a r c i a r s k i e  t rwai ły  do 
godziny  drugiej ,  lub t r zec ie j .  N a 
s t ę p o w a ł  ob ia d  i odpoczyinek ,  a
0 4,15 lekc je .  S t r a s z n e  to s ł o w o  
dziwlnie ła g o d m e  b r z m i a ł o  w  W i 
śle.  K a ż d a  k la s a  w p r a w d z i e  m i a 
ła w o sobnej  sal i  s z k o ł y  p o 
w s z e c h n e j  lekc je ,  b y ł  n a u czyc ie l ,  
byli  uczniów ,c, a le  tu się p o d o 
bieństw a ze z w 'y k łą  n a u k ą  k o ń 
czą.  W y o b r a ź c i e  sobie  op a lo ne  
p o s t a c i e  v, k o l o r o w y c h  k o sz u la ch ,  
lub dre l ic ha ch ,  w  p a n t o f l a c h  r a n 
ny ch ,  o w i n i ę t e  c z ę s t o  p łodami  —  
to m y ,  to znaczyć uc zn io w ie .  S i e 
dz ie l i śmy n a  l i l ipucich ł a w k a c h  w 
wie lk i ch  klasaich i ' u c z y l i ś m y  się 
t r z y  g o d z in y  dz iennie .  Ale b y ł a  
to d z i w n a  n a u k a :  b e z  z a d a w a n i a
1 b e z  c z w ó r .  T e r a z  n ie je d n o 
k ro tn ie  w z d y c h a j ą  u c z e s t n i c y  t e 
go Kursu do ty ch  błoigich czasów 
k i e d y  z a w s z e  się um ia ło  telkcje, a 
z a m i a s t  Sic li o d r a b i a n iu  s m a r o 
w a ł o  się deski .  Ale  w r ó c i m y  do  
r z e c z y :  k a / d y  z 3-ecli  o d d z ;a łowr 
s i ódme j  k lasy mia ł  k o le in o :  ł ac i 
nę,  j, polski  i h is tor ię ,  k t ó r e  t o  
p r z e d m i o t y  w y k ł a d a l i  1>P. prof  
W r ó b e l ,  W n u k  i B o l c h o w e r .  
Na  s k u t e k  z m ę c z e n i a  ww/yWkiidi  
n i e r a z  z d a r z a ł o  się, że z b y t  g ło śn o  
c h r a p i ą c e g o  t r z e b a  b y ło  bud z ić ,  a le



u a o g ó ł  chło-pcy uczyłfi, s ię  c h ę t n i e ,  
lut) —  s p o k o j n i e  spali .  Nic o b c -  
s z ł o  s ię  l eż  b e z  w e s o ł y c h  p r z y 
g ó d .  B a z  n a p r z y  k ł a d  y\- jodiiłej z 
Klas p r z y g r y  w u ł o  p o d c z a s  l ekcy  j 
rad.io k t o r e g o  inie m o ż n a  P y l o  
w y ł ą c z y ć . . .

P i ą t e g o  duda t r w a n i a  k u r s u  o d 
by ł  się b ieg  p a t r o l o w y 1 ma d y s t a n 
sie ok o ło  12 k i l o m e t r ó w .  Triaisa 
b y ł a  b a i d z o  t r u d n a  (d w ie  t r z e 
cie p o d chodu) ,  ś n ie g  syylicżo s p a 
d ł y  b s ł m o k r y ,  a miadioimiar z ł e 
go  g r z a ł o  s łon ce .  N asz e  gimma- 
Zjium wy&tao,  do  d/w ie d r u ż y n y ,  
aj® diruga z o s t a ł a  z d y s k  w a,Mi
ko \\ runa.

i. dr'tuyiiKii, w składiz’e :  ja, j a k o  
kapi tan ,  D;y long, Bre+terr, Br oda ,  
S k r z y p o s / c k  i B r o d o w s k i  —  z a 
jęła drugie  mie jsce  w  c zasilę 1 
g. 3 rajinity,  g o r s z y m  od z w y -  
c i vskicj  d ro z .  gbrlni. m a t c i m - p r z y -  
rodmiczego.  Kol. B r o d o w s k i ,  Kitó- 
r e m u  k i lk ak ro tn ie  s p a d ł a  n a r t a ,  
mmwal z m ie n ia ć  desk i  riia t rasie ,  
p r z e z  co  s p a d l i ś m y  niai d r ug ie  
miejisce.

O s t a t n i e g o  w . e s z o i e  dnia o d b y ł

się b ieg  z jazdó w y  z Soiszowej .  
C a ł ą  n o c  i dz icu  p M a ł  gęsty,1 siriieg 
tak,  że w a r u n k i  ś n i e g o w e  b y ły  
ś w i e t n e . n i e s t e t y  m g ł a  b y ł a  ita-k 
c ys ta ,  ze na k i lk anaśc ie  m c D ó w  
nftj się nie wńdzkiło.  Mgłą, ta 
b y ł a  p o w o d o m  zlamiamlia killku 
nar t .  'I r a s a  nriała d łu g o ś ć  1 k i 
lo m et r a ,  a ró żni ca  poz iom ów yvy- 
nosi ło o k o ło  4Ml m e t r ó w 1; by ta 
w ię c  ckiść .stroma.

P i e r w s z e  imc.isce ja zająłem. yv 
cza s i e  l nmiiuty 45 sekuiiud, d rug ie  

kol .  B r o d m y s k i  (V 11a) —  I ,m. 
50 swk., ti żeńcie —  kok X. z g im 
sicmia-WOw kiknego. c z w a r t e  Koi. 
Dyłomg (Yl la ) ,  s z ó s t e  kol.  Sk rz y  - 
p o szek  (Y.lkO. Ko lega  C u p  ryk rz 

j i iowodu kontuz ji  w  p i e r w s z y m  
biegu  Tu'e s t a r t o w a ł ,  a /\V drugimi 
za ją ł  da l s ze  nrfejnoe. I. magrodę 
staniowU a lbu m,  d r u g ą  s k a r p e t y ,  
a titeeoią —- r ę k a w i c e  inarciauskie.

\ ‘\  y j a z d  z W iis ły  n a s t ą p i ł  w  
m e d z ie l ę  o c z w a r t e j  po  południki.  
.B ia ły  t y d z i e ń  z l e c ia ł  b a r d z o  

s z y b k o ,  a  w r a ż e n i a  ' jak ie  p o z o 
s t a w i ł .  m n s z ą  n a m  w y s t a r c z y ć  
d o  ś w i ą t  witdJkaiiocmycli.

W .  .I. S k i / yp o sz e k  (ki. VII a).

rzynasta  rocznica plebiscytu śląskiego.
20-go marca upływa trzyma- 

s ta  rocznica sławimcgo' na cały 
świat  |)lcl)iscytu śląskiego. P o 
święćmy cli w ilg- wspomincniu 
tycli Czasów7.

Kiedy_ lu ty m 1920 r. z a w i t a 
ł y  n a  Ś lą s k  w o is k a  z w y c i ę s k i e j  
k o a l i c j i  z a c z ę ł a  się n o w a  e r a  dla 
tej p r a s t a r e j  d / k  lnicy  p i a s t o w 
skiej. Wojska  reilohsw eliry i grenz-  
sc lmlzu ,  k t ó r e  t a k  d kii wio  d a ł y  
się w e  znak i  'mdiiosu po l sk ie j  n a  
( i ó n i y m  Śl ą sku ,  o p u ś c i ł y  lar aj. 
b u d  polski  o d e t c h n ą ł  i imał  n a 

dz ie ję ,  że już migdy  n łe  z o b a c z y  
swycd* k a t ó w  w -postaci ż o ł d a k ó w  
prukiel i .

Nas tą p i ł  teraiz oikre-s p r z y g o 
t o w a ń  do g ł o s o w a n i a  lu d o w e g o ,  
k t o i e  mia ło  ię o d b y ć  w  n i e o k r e 
ślonymi ści ś le  te rm in i e .  P l e b i s c y t  
sp raw i ł ,  że wsiz-elkie po tęgi  z ł a  i 

■ciemności, k or upc j i  i, d e m o r a l i z a 
cji w y s z ł y  n a  ś w i a t ł o  dlzicamc i 
z a c z ę ł y  s w e  n i e c n e  r zemi os ło .  
D z ia ły  się w ó w c z a s  loiknąpme r z e 
c z y  iiia ( i ó r n y m  Śl ą sk u .  Z a c z ę ł a  
sie w a lk a ,  miic o r ę ż n a ,  ale w a l k a
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d u c h ó w ,  piór  i j ę z y k ó w .  Bój  ten 
.kst  w yo ib raz i c i e lem tyołi  wie lk ich  
ta r ć  n a r o d o w o ś c i o w y c h  i h i s to 
r y c z n y c h .

Z m i e r z y ł y  sic d w i e  r a s \  : g e r 
m a ń s k a  i p o l s k a ;  a m i e d z '  mcmi  
Stanieli ci. k t ó r z y  nie chciel i  p r z y 
z n a ć  srę ani  do p i e r w s z e j ,  ami do 
drugie j ,  r e n e g a c i ,  k t ó r z y  chciel i  
t w o r z y ć  o s o b n y  jak iś  „ n a r ó d  ś l ą 
ski" .  W ó w c z a s  to s t a ł o  sic, że 
„lioimo lionimi lnpus  f u i f ; d z i a ł y  
sic w  r o d z i n a c h  scelmy p r z y k r e ,  
m c h y  w a ł e  d o t ą d  w  sp o ł e c z c ń  • 
s twaich ludzkich,  Z b u r z o n o  w ó w 
czas  i w y g n a n o  s z c z ę ś c i e  i pokój  
z t y s ię c y  r o d z u .

W a l c z o n o  różocmii ś r o d k a m i .  
J a k ą  k to  m e t o d ę  ag i tac j i  mógł  
w \ m yś l eć ,  k a ż d e j  używialno, a b y  
w' s z t u c z n y  s p o s ó b  z d o b y w a ć  
g ło sy .  N i e m c y  te r ierem g ł ó w n ie  
s ta r a l i  sic w p ł y w a ć  n a  s ł a b s z y c h ,  
l ę k l iw y c h  i n i e z d e c y d o w a n y c h  
P o l a k ó w .  Ż aczek)  kwitniąć k r e p o 
w a n i e  dfusrz sz c z e g ó ln ie  ze s t r o 
ny  N i e m c ó w ,  którzy" w s z e lk ic m ,  
sp o s o b a m i  dąży li d o  t e g o ,  b \  P o l 
sk a  nie zat lkneła s w y c h  s z t a n d a 
r ó w  ino z iemi  ś ląskie j .  Ale p o m y 
lili sic.

O k a z a ł o  sic w ó w c z a s ,  j a k  w i e l 
kie z n a c z e n i e  ima to w  cli w i ł a c h  
tak  p o w a ż n y c h  w y c h o w a n i e ,  o r 
g an iz ac j a ,  n a u k a  i —  p i e n i ą d z . _

M ia s to  B y t o m  b y ł o  s ie dz ib ą  
G ł ó w n e g o  K o m is a r ia tu  P l e b i s c y 
t o w e g o .  I n  z b i e g a ł y  s,ę nici 
w s z e l k  ej p r o a g a n d y .  .

W y d z i a ł  p r a w n i c z y  z a p e w n i a ł
lud  ości  op ie k ę  'p r a w n ą .  Wydtzia ł  
a d m i n i s t r a c y j n y  p r z y g o t o w y  w ał 
k a d r y  u rz ę d n ic z e ,  c e le m  o b s ł u ż e 
nia kra ju  z jak  o i w i ę k s z ą  s p r a w 
no śc ią  i s z y b k o ś c i ą .  W a ż n e  z a d a 
n ie  mia!  r ó w n i e ż  w \ dz iał  p r a s o -  
v \ P r a s a  b y ła  b o w i e m  najwmż-  
nieiiszy m ś r o d k i e m  a g i t a c y j n y m .  
P r ó c z  tego  b y ł y  inne w y d z i a ł y  z 
o k r e ś lo n y m i  za d a n ia m i .

W r e s z c i e  n a d s z e d ł  ó w  p a m i e -  
t n y  dz ień  20. m a r c a  1921 r. O b y 
w a t e l e  tej p r a s t a r e j  dz ic in icy  u- 
dawil i i  s ie d o  u rn y  i o d d a w a l i  
s w e  g l o s y  za ednei ii  iz p a ń s t w .

P o  o g ło s z e n i u  w y n i k u  w y b o 
r ó w  n a s t ą p i ł o  w ie lk ie  r o z c z a r o 
w a n i e  t a k  u P o l a k ó w ,  ja k  i Nrlem- 
cóyv. K a ż d y  c z u l ,  że  r e z u l t a t  t e n  
n i e  z a d e c y d u j e ,  d o  k o g o  m a  n a l e 
ż e ć  Ś l ą s k .

Za P o l s k ą  o ś w d a d c z y l y  sie 
w ó w c z a s  p o w i a t y :  p s z c z y ń s k i ,
rybnick i ,  tamnogórski ,  s t r z e le c k i  , 
ludn ość  w ie j s k a  in n y ch  p o w i a 
t ó w  (bytomskie go ' ,  k a t o w i c k i e g o  
i g l iw ick i ego) .  N i e m c y  linieli wię
k s z o ś ć  z n a c z n i e j s z ą  w m i a s t a c h  
o k r ę g u  p r z e m y s ł o w e g o ,  s ł a b s z ą  
— w  in n y ch  pow iutacli.

W  o k r ę g u  p r z e m y s ł o w y m  o s i ą 
g n ę ł a  w i ę k s z o ś ć  P o l s k a .  7 a  P o l 
s k ą  o ś w i a d c z y ł o  s ie  388  S3S ct>y - 
waitełi ,  z a  N ie m c a m i  3Ó1.31H g ł o 
sów '.  W o g ó l e  —  d o  linj'i O d r y  
w i ę k s z o ś ć  b y ł a  z a  P o l s k ą .

Ody b y  nie p r z y ł ą c z o n o  n iek ió -  
pydli p o w i a t ó w '  G ó r n e g o 1 Śl ą sk a ,  
prawie zupełnie uieniiieckch (Cihi- 
pCzyce PrudlndO do' t e r e n u  p leb i 
s c y t o w e g o ,  a  p r z e d e w s z y s t k i e i n  
g d y b y  n ie  g łosow al e m ig ra n c i  
uiemiieccy m e  mający  z k r a j e m  
łą cznoś c i ,  w y n i k  by łb y  zupe łn ie  
inny .

P o  p l e b i s c y c i e  z a c z ę ł o  sie  d o 
p ie ro  m e c z e ń s t w  o Ś l ą z a k ó w .  D z i e 
s i ą t k i  t y s i ę c y  u c l i o d ż m w  m u s i a ł y  
szi t ikać s c h r o n i e n i a  w' o b u z a c l i  w 
G o c z a ł k o w i c a c h  i l a s t r z e b i u .

I r u d n o  op is ać  p r z e ż y c i a  ty t  i 
t u ł a c z 1 ś ląsk ich ,  k t ó r z y  p o ś w i e 
cili w s z y s t k o  dla O j c z y z n y ,  a k t ó 
ry c h  l iczba  w y n o s i  p r z e s z ł o  60 
t y s i ę c y .  Cierpie l i  i tułal i  sie. P r a 
gnęli  g o r ą c o  w y s w o b o d z ę  na  Ś lą -  
-ka  i c h w a ł y  Polsk i .

C z e ś ć  im za  t o '
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N. (kl. IV).

„ I V  I O  S  N  A
Lechyiic w lP sn  \  w o n  u r o c z a  
Id z ie  z  n ie b io s  -ponad p o la .
Już zieleni  się topola,  
isnieg się k ł adz ie  aa  ubo cza .

P t a s z e k - z w i a s t u m  sip iew-kę WitcS: 
W r ó c i  r a d o ś ć  w i o s n a  w r ó c i !  
K w i a t e k  p i e r w s z y  się r o z k w i t a .  
J a k b y  p i e r w s z y  w i o s n ę  w i t a !

C z ł o w i e k  w e só ł ,  s i o n k o  świec i ,  
J a k o ś  g w a r n o . . .  K rzyk i  dzieci .  
Dają p o zna ć ,  że r a d o s n a  
Idzie ipiękna, c iepła  w io s n a !

W i o s n a  idzie. . . 1’ętnii ż y c ie ;  
S i ł y  n o w e ,  ia k b y  sik ryc i e  
Sieje W i o s n a  z  s w e g o  c z o ła  -  
- B ą d ź  w e s o ł y  - w s z ę d z i e  wroła !

E d w a r d  C u k i c r i n a n  (kl. VIII  a).

MAŁA U
M d i  T O ;  . . .dujcie im s ł o ń 

ce, a  bę dą  p ł aka l i  za 
z iemią .

Jasm,y, u l t r a f io le tó w y  promilem 
s ło ń c a  w p a d ł  do  saili p r z e z  cem- 
t r o d y s s y p a e y j m ą  s z y b ę  i r o z g o 
ścił  'się n a  cl iemosz-klanej  płyci-c 
bim rkografotyipm. E le k t r o d y n a r r ń cz -  
n y  k a l e n d a r z  w s k a z y w a ł  godz i -  
nę  7.30 rano ,  dur a  30 m a j a  —  
4391 r e k u  p o  wyna-iezieuwu a c ro -  
na r t .

D y r e k t o r  d-r. Dysktbairnłrum b y ł  
już na s t anó w  isku. N ie s k a z i t e l 
na punk  t rudność b y ł a  jedną  z jego  
g ł ó w n y c h  za s a d ,  k tór e j  ipedalrt- 
fyiczne p r z e s t r z e g a n i e  na  w y s o -  
k i e m  s t a n o w i s k u  d \ r e k t o r a  XVII 
g i m n a z j u m  w  E c r w o t a k  b y ł o  o b o 
w i ą z k i e m  pedagoigiictzmiym. C o 
dz iennie ,  g d y  g łośn ik  e l e k t r o d y 
n a m i c z n e g o  K a lend a rza  ozirJaiimiiał 
go dz .  7,30, d y r .  D ys kb am bu-m  z a 
snuła!  do  b iu i r kog ra fo typ u  i po 
w y s ł u c h a n i u  s p r a w o z d a ń  za dz ień  
ub ie g ły ,  d y k t o w a ł  p r o g r a m  n a u k i  
n a  dz ień  b i e ż ą c y .  G ł o s  d y r e k t o 
r a  b r z m i a ł  silnie,  z d e e y d o w u r n i e :

G odz .  8- ina .  zb ió rk a  uczniów na 
p l a c u  nr .  3 i z ł oż eni e  b o lc u  p r z e d

pcmiirtikkjni J a n u s z a  Ku so c iń sk ic -  
go.

G o d z .  8,05 —  o d m a r s z  n a  n a u k ę  
no-rmalmą tkl.  I —  b a s e n  mir. 2, p o 
c z ą tk i  k. lasyczn. ),  (k łusy  II— IV. 
—  b a s e m  nr.  3. c r a w l  d w u s t r o n n y  
i s k o k i  z t r a m p o l in y ) ,  ( M a s y  V i 
VI —  l e k k a  al t tetyka,  p r o g r a m  
nr.  3), (obie k l a s y  VII —  lekc je  
„ m a t e m a t y k i "  i „ge og ra f i i " ) ,  ( k l a 

sa  VIII —  e g z a m i n  g ł ó w n y ,  
-część u s t a .

( i ło s  u r w a ł  -się, dykt-oiwam- b y 
ło skończenie,  plam nauki w y d a n y .  
I )vr .  Dyis-kbaiubu-m p o w s t a ł  z n a d  
biurkografotyipiu i ' z l e k c e w a ż y w 
s z y  win dę ,  n a  r ę k a c h  z sz ed ł  ze 
schodowy Nie by ł  pie-r-wiszej m ł o 
dośc i  i d a w n o  m-iał z-a s o b ą  te 
c z a s y ,  k i e d y  z ł a t w o ś c i ą  bił r e 
ko rd y  o k r ę g o w a  w e  w s z y s t k i c h  
nfemai  komkurenc.fcidi,  ule u t r z y 
m a ł  się w e  wlspania-lej k on dyc j i  2-  
z y c z n e j ,  p r z e d  k t ó r a  n ie jedna  
m ł c d a  g ł o w a  chyl i ła  się z s z a c u n 
k iem.  O, bo  dy r .  1 J y s k b a m b u m  
był  ze w s z e c h  m ia r  utalento-w a-  
ny-m d y r e k t o r e m  gimna-znnn.  b a r -  
d-zo u c z o n y m  p-ciw a ż a n y m .  
W s z a k  miał  d w a  doktora-w.  J e 
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den  U n i w e r s y t e t u  w  N e w - Y o r k -  
spont towi is  jadzie z o d z n a c z e n i e m  
sk o ń c z y  f wszyis tk  e w ydz i a ły ,  
o p r ó c z  dz ia łu s a n e k  powieurzmycl i  
i jedei.i d o k t o r a t  y m i a s t y k i  sym- 
k o p o w a n e j ,  w  k tó r e j  b y ł  sp a c j a  - 
lista. P o z a t e m ,  to cm p r z e c i e ż  b y ł  
a u t o r e m  słymmeyo daiieia P. t.:
.,F o r t u n a  d y s k i e m  się t o c z y ' 1, k t ó 
re w y w o l a ło  w  sw oi tn  cz a s ie  m a 
ły h u c z e k  w-i ś w ie c ie  p o w a y  ułam
k o w y c h .  T a k ,  dy r .  D y s k b a i r ib u m  
był  s k o ń c z o n y m  ipolili s t a r e m ,  a 
w d z i e d z i n ę  pedago-teji mitenaru- 
s z a b i y m  a u t o r y t e t e m .  T*eni a u t o 
r y t e t  z r e s z t ą  p r o m i e n i o w a ł  od je- 
jfo osoby  n a  w sze  s t romy.  a g d y  
na  koeferemeji  szk oln e j  mówsSł: 
„ P a n o w i e  k o le d z y ,  m u s i m y  d b a ć  o 
m o r a l n o ś ć  n a s z e j  m ł o d z i e ż y ! " ,  je-  
g*o i t e i K o r o w y  ffłos p r z e s z y w a ł  
p e ł n a  s z a c u n k u  c i sze  sali k o n f e 
r e n c y j n e ’ N ’kt  me o ś m ie l i ł by  o ę  
s p r z e c i w i ć  d y r e k t o r o w i ,  k t ó r y  
p r z e c i e ż  b y ł  a u t o r e m :  „ F o r t u n a
d y s k i e m  się t o c z y "  i mad k t ó r e g o  
m a ł o  b y ło  w  k ra ju  . p e c i a h s t ó w ’ 
w g i m n a s t y c e  s y u k o p o w a n e j .  Dr .  
Dys ikb an rbum był  u o s o b ie n ie m  
p o w a g i  i liuuki, a to pietirlo p r z e 
jęc ia  sie c z y s t a  n a u k a  z d a w a ł a  
sie nosić c a ł a  s zkoła ,  od p r o f e 
sorów'  p o c z ą w s z y ,  a na n c z n i a c h  
sk on  : z v w s z y .

D y r e k t o r  z d u m a  s p o j r z a ł  ma 20 
s z e r e g ó w '  biały ch k o s z u l e k  i c z a r -  
ny d h  s p o d e n e k ,  o k r y w a j ą c y c h  20 
s z e r e g ó w '  m ł o d y c h ,  a t l e ty c z n y  cli 
c h ł o p c ó w ,  o d d a j ą c y c h  w  p e ł n e m  
p o w a g i  i p r z e j ę c i a  sie m e c z e n i u  
ho łd  p r z e d  pominlilkiem J a n u s z a  
K u s oc iu sk ie go .  i w a r z  M s t r z a  n a  
p o m n ik u  b y ł a  o p r o m i e n i o n a  ł a g o 
d n ą  s ł o d y c z ą ,  a m a ł y  c z a r n i a w y  
w ą s i k  z d a w a ł  sie móyyić:  S p o r 
tu icie!

Ze s z c z y t u  w y s o k i e g o ,  b i a ł e g o  
b u d y n k u  s z k o ln e g o  z a h u c z a ł a  s \  - 
r a n a  _  z ua,k r o z p o c z ę c i a  n o r m a l 
ne j na uk i  szkolne j .

Dr.  Dysklbambrom- yorócił d o  
s w e g o  g a b m e t u ,  k o n s t a t u j ą c  na  
schodac l i  z e  z m a r t w i e n i e m  że 
nie m e ż e  już  s k a k a ć  po  c z t e r y  
s topnie ,  ty lk o  po  t r z y .  Zas ia d ł  
p r z y  b iur ikoKratotypie ,  aby o d b y ć  
codizieininą „ w i z y t a c j ę  - z a p o u io c ą  
pa>ntovoxu.  W ł ą c z y ł  k o n ta k t .

Klasa  VI —  le kc i a  „ m a t e m a t y 
ki".

. . .czas s z t a f e t y  ob l icza  się p r z e z  
z s u m o w a n i e  cz a só w '  iposzczegól -  
lycl i  z a w o d n i k ó w  ( G a ł g a n e k  uwia- 
ż a i 1) poczerni po  dol iczet ifu p u n k 
t ó w  k a r n y c h  o t r z y m u j e  się wrymik. 
D y r e k t o r  p r z e s u n ą ł  r ą c z k ę .

KI. IV —  le kc ja  „geotgr«fji 
. . . Jak ie  r z e k i  n a d a j ą  sii-ę d o  

w y c i e c z e k  k a j a k o w y c h ?  (g łos  p y  
ta j ą c e g o  p r o f e s o r a  m o c n o  już  
zn ie c ie rp l i w io n y ) .

Rzeki . . .  są  właściiwie. . .  z a s a 
dniczo. . .  to jesit... w ła śc iw ie . . .

Właśc iwie-  i z a s a d n i c z o  s i a a d a j ! 
Ks iążk i  c z y t a ć  po k ą t a c h ,  to jpio- 
t ra f ią!  ( i a d a ć  o ja k ic hś  i d i o t y z 
m a c h .  fizy ka ch  i ł a c inach ,  t a m  ich 
m a s z !  Ale żeby jed en  z d r u g i m  
p r z y ł o ż y ł  s :ę u c z c iw ie  d o  nauki ,  
żeby po  i r auce  z a g l ą d n ą ł  do o a -  
semi ,  a lbo  na bo isko ,  t a m  ich nie 
m a s z !  Ja  wwtm d a m  ks ią żk i !  Ja 
w a m  d a m  hi s to r i ę !  F i d r y g a ł k i !  
S iaad ia j !

D y r e k t o r  z m a r s z c z y ł  czo ło .  
T r z e b a  z a o s t r z y ć  sa n k c je ,  bo  
p r z e c i e ż  to się s ta je  o s ta tn io  z a 
s t r a s z a j ą c e .  N a  k a ż d y m  Kroku 
s ł y c h a ć ,  że m ł o d z i e ż  m y s i  ty lk o  
o k s i ą ż k a c h  z a m i a s t  o na uce ,  że 
t raci  c e a n y  c z a s  na s łu p ie  ' o z m o 
w y  o lnstorjii, z a m i a s t  ć w i c z y ć ,  
ć w i c z y ć ,  ć w i c z y ć .  D o c h o d z i  n a 
w e t  d o  tak ich  e k s c e s ó w  , że u czeń  
ośmiel i!  się z a p y t a ć ,  k t o  to  b y ł  
S z e k s p i r ! !  O c z y w i ś c i e  nie u d z i e 
lono m u  o d p o w i e d z i  i u k a r a n o .  
D e r e k t o r  w y ł ą c z y ł  r o a n t o \ m  m y 
śląc ,  że w ł a ś c i w i e  i on  n i e z b y t
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ł a t w o  o d p o w i e d z i a ł b y  na  to p y -  
laiiiie.

W ł o ż y ł  c e r e m o n i a l n y  s t rój  »re- 
11 r ingowy i uda ł  się do sali e g z a m i 
nacyjne j .

W klas  ó sm e j  p a n o w a ł o  w ięk
sze  lniż z a z w y c z a j  ożywiernie.  Z 
g o ią ,_ z k o w e g o  podmie ceniła i b i e 
g a n i n y  niożnia b y ł o  p o z n a ć ,  że 
'<Meń ten b y ł  j ak iś  n i e z w y k ł y .  
I s to tn ie  dzisiaj  egzamint  .główmy, 
cz ę ś ć  t e o r e t y c z n a

A t m o s f e r a  jes t  p r z e ł a d o w a n a  
e l e k t r y c z n o ś c i ą  n i ec ie rp l iw ośc i ,  
z a p a łu  i t r e m y ,  a w y ł a d o w a n i a  w  
formie  krzy  ż u j ących  się w  p o w i e 
t r z u  z a p y ta ń ,  o d p o w ie d z i  i n e r 
w o w y c h  o k r z y k ó w  są  d o w o d e m  
11 ajw y ż s z e g o  napięc ia .

C o  to jes t  c r a w l  w s t e c z n y ? !  
n ie  wiem.. .  a h a  to jest . . .  Ktio w y 
n a l a z ł  sa l to  p o d w ó j n e  ii p i e r w s z y  
r a z  z a s t o s o w a ł ?  A c o  to  jeist 
d w u k l a s y c z n y  i a p o n s k i ?  Ki ed y  
urodz i ł  sie P o a v o  N u r m i ?  Nie 
Prawo,  t y l k o  P o a v o !  W s z y s t k o  
jędrno, ten s a m  śledź.  P o w i e d ź c i e  
mi, poco  było s e  u c z y ć  takicl i  
g ł u p s t w ?  Zadniego zmaeizeinij ż y 
ciowego ! A k i e d y  w y n a l e z i o n o  
a e r o n a r t y ?  ( śm ie chy ) .  D d b r y  d o 
w c ip  —  w  p i e r w s z y m  ro k u  po 
w y n a l e z i e n i u  ich. A d l a c z e g o  m e  
na leży o d d y c h a ć  p r z y  n a w r o c i e ?  
A n te k!  (g łos  śc i s z o n y )  p r z y n i o s ł e ś  
k s i ą ż k ę ?  ' l a k .  mas,z, s c h o w a j  z a 
r az  to jes t  P l a t o n a  Sympozjom,  
b a j k a  me  k s i ą ż k a !  P a n o w i e ,  a 
zn ac ie  w s z y s t k i c h  14 p u n k t ó w  
g k ł i ®  Styki  syn ik opo w ane j  ? T o  
s p e c ja ln o ś ć  d y r e k s a .  M a m  ś w i e t 
ną  śc ią g ę  do  tego.  J a r zy ,  (g łos  
śc i s z o n y )  dz is i a j  o t rzec i e j  z e b r a 
nie w  podziemia,dl i  r u in  „ S t a r e g o  
Umiweirsytetu" .  B ę d z i e m y  c z y 
t a ł  ro zdz ia ł  p o w i e ś c i  S i e n k i e w i 
c z a ,  ty b ę d z ie s z  dz is ia j  c z y t a ł ,  
m a s z  k s i ą ż k ę .  S c h o w a 1]!

T o  os t a tn ie  b y ło  p r a w i e  k r z y -  
kinfęte w n a g t w n  p a r o k s y z m i e

s t r a c h u ,  bo oto o t w a r ł y  się p o 
d w o j e  sali e g z a m i n a c y j n e j  i w k r o 
c z y ł a  komis ja .  1 ł ru bniu te i ik ie  m r o 
w ie  p r z e s z ł o  p le c y  d e l i k w e n t ó w ,  
a widimo n a d c i ą g a j ą c y c h  n ie 
s z c z ę ś ć  ś c i s nę ło  ich  sfer ca s z a r 
p iące  się w  sz a lo ne j  t r w o d z e .  
K la m k a  z a p a d ł a  ( m o w a  o  podw o- 
jacli) i k a n d y d a c i  zna leź l i  się oko  
w  c/ko z ko m is j ą  e g z a m i n a c y j n ą  
w  s k ł a d z ie  osób  sze ść ,  w  b i a ły c h  
w i o n ą c y c h  ża ło b ą ,  s t r o j a c h  t r e -  
n i . igov .ych  i z u r o c z y ś c i e ,  ku czc i  
Higjcme,  nienaikiyitą Cl (Twą. W e 
d łu g  cercmionja łu  w s z y s c y  p o 
chylil i  się p r z e d  s t a t u ą  S p r a w n o 
ści. poczerń kandydac i  oddali t rzy 
g r o m k i e  o k r z y k i  ( k tó re  n i e  b y ł y  
a,ii o k r z y k a m i ,  ani  g r o m k i  unii, co 
n a l e ż y  p r z y p i s a ć  w y ż e j  w s p o m 
ni ifoe m u ... w z ru szeniiiu).

P a n o w i e  s p o c z n ą  (t\  tut , ąxmo-  
y . łe“ dod a ł  w s z y s t k i m  o t u ch y ,  a  
by ł  d o b r z e  o b m y ś l o n y m  p r z e z  
Dr. D y s k b a n i h u i n  t r ic k ie m  p e d a 
g o g i c z n y m ) .  „ P a n o w i e 11 usiedli ,  
. l erzy,  k t ó r y  w taśmie w  cliv\lilii 
w k r o c z e n i a  komis j i  o t r z y m a ł  
k s ią ż k ę ,  b y ł  w n a j w y ż s z u n  u d r ę 
czeniu .  S z e r e g  stoików' ,  na k t ó 
r y c h  siedziel i ,  s taf  n a p r z e c i w k o  
s to łu  e g z a m i n a t o r ó w , nie m a j ą c  
p r z e d  s o b a  ż a d n e j  „o o l i ro n y  ua -  
t i i ra łne j11. S y t u a c j a  b y t a  w y s o c e  
k r y t y c z n a .  . l e rzy  t y m c z a s e m  
us iad ł  ma ks i ą ż c e ,  ale co bę 'dz!e 
g d y  z a c z n ą  go  e g z a m i n o w a ć  ? 
E g z a m i n  r o z p o c z ą ł  sie.  Z a c z ą ł  
g e o g r a f :

K a n d y d a t  B u c h !  ( ten o s t a m i  
s k o c z y ł  j ak  inraki  ż a b i e  ru s z o n e  
s t o s e m  Vol ty  i s t a n ą ł  w y p r o s t o -  
w a ny ) .

J a k i e  k a n d y d a t  z na  ua i ie psz e  
te rem,  n a r c i a n k i e ?

G ó . . .  góry . . .  dołilmy.. Alpy...  
M o n t - B la n c .

No... no... ty l k o  b e z  bu jan ia .  
( idzie są  na j lepsze t e r e n y  marę  i a r -
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W  gó rach .
P e w n i e ,  c w  g ó r a c h ,  ale w  ją 

k a l i  ?
W ... w y so k ich ...
Ale jak  s,ę iuirzy\\'iaiją?
Plenni re  111.L ż e n i e  b y  t a  o d pow tte -  

cizia.
P r o s z ę  s p o c z ą ć !
Myśl i  s i a d a j ą c e g o  b y t y  z d c c y -  

dow amie gurzk ie ,  a  ich c i ę ż a r  R a 
t u n k o w y  w i ę k s z y  nfż d o «  ni.

Nftst-ęp.my k a u d \ d a t  o d p o w i a d a ł  
z „ h i s to r i i " .

■lak br zmi  iuvzi\\ isiko d r u g i e g o  
m ę ż a  babk i  Karo la  S c lm e fe ra  ?

(K a n d y d a t ,  k t ó r \  pie rw,szę raz  
s ł y s z y  o t;alk im c z ł o w i e k u ,  wie 
t r ac i  jc&waik a n im u s z u  i uda je,  że 
s i n i c  p r a c u j e  p a m i ę c i ą )  da... tu.

Nie tu, t> Iko fu —  p o p r a w i a  
e g z a m i n a t o r .

1 ak,  t ak,  da ,. fu...
No (ziiiiiecierpliwdeiiie), da...
Ach tak,  da... fu... ja...
Pa ,  p o d s u w a  CRzamimiator z 

c h y t r y m  u ś m ie s z k ie m .
da fujara  - w y k r z y k u j e  k a n 

d y d a t  t r iumfa ln ie .
Taik, pan fuja ra .  P r o s z ę  s i a d a ć !
P a n  1 delikatny !
Jer'z> z a c z e r w  leml się g w a ł t o 

w n ie ,  zb lad ł  i pod  w p h  »\em i m 
p e r a t y w u  k a t e g o r y c z n e g o  p o r w a ł  
się z e  '.stołka n iep iomny n a  zg u b n e  
n a s t ę p s tw  t. W s t a w s z y ,  o p a m ię -  
tał  się, ale b y ł o  za późno .  K s i ą ż 
ką  w y t r a c o n a  z r ó w n o w a g i  p r z e z  
p o w s t a n i e ,  opu śc i ła  stole k i z s y m -  
p a t y c z n e m  p l a ś n i ę c i e m  w y l ą d o -  
waJŚti na  p o d ł o d z e ,  s t a j a ć  się k o m 
pro mi tu j  teo w fdocznit  i o s k a r ż a 
jącą .

P o w i e t r z e  s t ę ż a ł o  w  m a r t w e j  
c i szy,  w s z y s t k i e  o d d e c h y  z o s t a ł \  
wist rz nan-e, o c z y  z w r ó c i ł y  się ma 
d y r e k t o r a ,  a  k s i ążk ą  leża ła  sotnie 
na p o d ło d z e  p r o s t o k ą t n ą ,  c z a r n a ,  
w id oczna .

I »yrelvtor, c z u j ą c  ima sobie  p y 
ta jąco  sp o j rz en i a ,  p o w s t . d  z za

sito i u, zb l iży ł  sie, podn iós ł  k s i ą ż 
kę  i p r z e c z y t a ł : H e n r y k  SLm kie-  
wńcz, Potoip —  a w  Rjosie je.Ro 
d r ż a ł o  z t r u d e m  h a m o w a n e  w z b u 
rzen ie  i z g r o z a .  Zda w a ło  się, że 
w> nuchnie ,  ale infę.. „ P a n o w i e  ,k o 
ledzy p o z w o l ą  za mina d-o sali 
k o n f e r e n c y j n e j !" p o w i e d z i a ł  s p o 
kojnie.  daik d u c h y  śm ie rc i  p o 
wsta l i  z z a  stołu pp. e g / a m i n a t o -  
r z y  i w  mi lczeniu udali  się za d y 
r e k t o r e m .  ( i  im a ce w  odd al i  i cdi 
k rok i  złowrogiemu e c h e m  o d b l y  
się w g r o b o w e j  c i s zy  sali. W y 
rok  / .d a w a ł  się b y ć  p r z e s ą d z o n y .  
No, bo  k s i ążk a  podczti.s e g z a m i-  
uti g ł ó w n e g o ! V B y ł a  c i sza ,  ale 
p o z o r n a  ty lko ,  bo w  roz-oignio- 
wycli mózgowiLc-as h p a n o w a ł a  
na jg ło śn ie j s za  w r z a w a  w o je n n a ,  
ze s z c z ę k i e m  mieczy  i l inkiem a r 
m a t  m ł o d y c h ,  b u n t o w n i c z y c h  my • 
śli. Milczeli ,  ale z n a ć  b y ł o  1 1 1 1  z 
oczu ,  że myś l i  ich h v l y  j e d n a k o 
w e ,  p o s t a n o w i e n i e  w s p ó l n e :  Ko lę 
dy,  n ie  d a m y  się! Mtusilmy u c z y 
nić coś  s t a n o w c z e g o !  C h c e m y  
k s i ą ż e k !  C h c e m y  n n a t e m a i n k i ! 
C h c e m y  ła c in y !  K o le d zy !

Z RÓry, od  sufitu, d o szed ł  sz u r -  
Rot nóg  i s u w a n ie  krzeslaim i —  
to c ia ło  p e d a g o g ic z n e  z a s ia d a ło  
do kcnf e re in t j r

Kciifterencja z a c z ę t a  się w  a t 
mo sf e rz e  w y s o c e  n a p r ę ż o n e j .  D y 
r e k t o r  p o t o c z y ł  p o n u r y m  w z r o 
k iem po o b e c n y c h  i r o z p o c z ą ł :

PomowCe k o l e d z y !  Z d a r z y ł  się 
w y p a d e k  p o w a ż n e g o  p r z e s t ę p -  
st  wlali

Za leRlo nidczcimc.  D ł u ż s z a  c i 
s z a  z d a w a ł a  się w y r a ż a ć  jedno -  
1 la y  ślin o ść  p o r  1 ą d 6 wr.

A wię c  p a n o w ie  k o l e d z y  —  z a 
czą ł  zinlowu d y r e k t o r  —  p r z e p i s y  
m ó w i ą  w y r a ź n i e :  za n ie p o p r a -
wjnie c z y t a n i e  k s ią że k ,  z a  s p a c e r y  
ko ło  ruin s t a r e g o  u n i w e r s y t e t u ,  
za przy noszei i  e k s i ą ż e k  dk> sz k o ły ,
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za  to w s z y s t k o  obję te  m i a n e m  n a j 
w i ę k s z e g o  p r z e s t ę p s t w a ,  w y d a l a  
się ucznia  z z a k ła d u ,  z z a w i e s z e 
n iem ir0 w s p r a w a c h  n a u k o w y c h  
d o ż y w o t u m .  Stawkami winłosek o  
w y d a l e n i e  J e r z e y o  1 lełilkutneąo.

S ł o w a  d ź w i ę c z a ł y  s i n i c ,  j ak  
uderzenia .  to p o ra .  alei toipora w y 
m i e r z a j ą c e g o  s p r a w i e d l i w o ś ć .  Nikt  
nie oś mi e l i łb y  się opoinloiwae K a n 
d y d a t  dopuśc i ł  się w  niesłyc liamy 
sp os ób  n a j w i ę k s z e g o  p r z e s t ę p 
s t w a ! ( I )aj Hoże  ty lko ,  ż e b y  ito
nie p o c i ą g n ę ł o  za  sobą, j a k i c h ś  d e 
m o r a l i z u j ą c y c h  n a s t ę p s t w ). Del i 
k a t n y  z a s ł u ż y ł  na w y d a l e n i e !

P r o s z ę  o jjłoa. P y t a j ą c e  o c z y  
p o d n i o s ł y  skę iia śm ia łka ,  który 
chc ia ł  m ó w ić ,  k i e d y  jnż  nie. b y ł o  o 
eze m.  P r o f e s o r  A m ic u s  t a k  z a 
c zą ł  :

Kołodusy, n ie  imacie . a c j i ! ( O -
yAlne pic.rnsizcnic)

Koledzy ,  J e r z y  D c h k a t u y  nie 
pope łn i ł  p r z e s t ę p s t w a ! ( O b u r z o -  
nc ą ło sy ) .

Kole dzy ,  m y  t y l k o  imię moduimte- 
m v  m ł o d z i e ż y .  T o  m o ż e  w y d a  
w a n t  się n i e d o r z e c z n e ,  co  p o 
w ie m ,  a le :  my lmusimy p o z w o l i ć  
m ł o d z i e ż y  c z y t a e  ks  ążki .  M u s i 
my iść z p r ą d e m  życ ia ,  n-ie  ̂m o 
ż e m y  t a m o w a ć  p o s t ę p u 1 PiZisiej- 
s z a  m ło d z ie ż  m a  n o w e  id e a ł y ,  po 
t r z e b y  ii cele,  k t ó r y m  ntuislimy 
pójść  na  ręky,  bo  je s t e m  n a w  ct 
zdiainia ( sp oj r zen i e  p o  w .szystkiioh), 
że te cele  nie są  t a k i e  s z k o d l i w e  
( I roniczne ś m ie c h y ) .  Nie twterdlzę 
niczej to tfołosłuiwinie, P r z y p o m i 
n a m  w a m  p a n o w i e  że z a jimio1 wia
nie się k > i a / k a i m  kwltuę-ło w t a -

śnie w t e d y ,  y d y  ży ł  i  dz i a ła ł  włieS- 
Li Kusociiiiski i w icls Niirmi,  i 
waciki Cocl ie t .  P r z e c i e ż  ci  lodzie 
tez czy ta l i  k s i ą ż k i  i niic ,m to ule 
z a s z k o d z i ł o  a icli warniki są 
dzisiaj  j e szcze  p r z e d m i o t e m  ipo- 
d z iw u .  A iluż s p o r t o w c ó w  w  
cz a s i e  'nosiitio ty  tuł „ d o k t ó r 1, tj .  t a 
ką  k t ó r y  p r z e c z y t a ł  d o ż o  k s i ą ż e k ,  
a j e d n a k  byl i  . s p o r t o w c a m i  w  oa-  
ł em t e ą o  s ł o w a  z n a c z e n i u !  A n a 
w e t  n ie  z a w a h a m  się p o w i e d z i e ć ,  
że dz i s i e j s zy  r o z w ó j  tecl iuiki  z a 
w d z i ę c z a m y  w  duże j  m i e r z e  t y m  
ludz iom,  k t ó r z y  w ó w c z a s  . s iedzie
li (naid k s i ą ż k a m i .  K o l e d z y ! Nie 
p r z e s z k a d z a j m y  na sz e j  m ło d z i e ż y ,  
k t ó r a  w p r o s t  i w w się do te go !  
Wpuśćmy"  ich do m i ł y c h ,  c i em -  
uyołi  ł his, p o z w ó l m y  włoiżyi 
•okulary i p o d i y b ć  się n a d  ł a w k ą  
P o z w ó l m y  im u c z y ć  się!

P r z e m o w a  z o s t a ł *  p rz e rw an ia  
w ie lk ą  w r z a w ę  ob urz e n ia .  Z a k o 
t ł o w a ł y  się z m i e s z a n e  t f łosy i 
j r es tyku lu jaee  j t w a l t o w n i e  ręce ,  
p o w s t a ł o  o g r o m n e  z a m ie s z a n ie .  
W t e m  d r z w i  o t w a r ł y  się, a  p r z e z  
nie u j r z a n o  iriadcią.ąające t ł u m y  
m ł o d z i e ż y  z olbrzymiemu'  traiispia 
r e m a m i  >' c h o r ą g w i a m i  „ M y  
c h c e m y  się u c z y ć !“ „M y c h c e m y  
ł a c i n y ! ' 1 „D ajc ie  mam fi izykę!" 
„ P r e c z  z p i łką  n o ż n ą ! "  „Na p o 
hy be l  hokeioiw i ! „Niech żyje 
g r e k a !“

T ł u m y  b u n t o w n i k ó w  o t o c z y ł y  
b u d y n e k  i w ś r ó d  przer -az i iwyoh 
k r z y k ó w  p r z y p u ś c i ł y  s z t o r m .

Proinicnite w s c h o d z ą c e g o  s ło ń c a  
o św ie c i ły  już ty lk o  ru iny .  Z a c z y 
na ła  s i r  n o w a  ora.. .



L. K r a u t  l o r .  (V H J-a).

Z  t eatru ‘P o lsk u  go w K a to w ic a c h .
K L U B  K A W A L E R Ó W .  K o m e d j a  w 3  aułach M ich a ła  Bałuc kie go .

 NA 5 Z R  P I S E M K O _____________________ IB

Na desk ac h  T e a t r u  P o lsk ie g o  w  
K ato w icach  p o ja w iła  się zniow u jedna  
z tycli św ie tn y c h  kom edy j ,  załiciza- 
nych  dio kkusycznego r e p e r tu a ru  scen  
pofclkich. Po. w y s ta w ia n iu  d w ó c h  
a rc y d z ie ł  najsly nniectazych kcunedljo- 
' idsarzy ,  a to M o lie ro w sk ieg o  „S k ą p 
ca  i E re d r y  „Wielikiajto cz ło w ie k a  
do m a ły ch  in te r e s ó w 11 uikaz-ała nami 
sc e n a  k a to w ic k a  jedna  z naócenmej- 
s/.y :h k o m e d y j  M. B a łu c k ieg o :  „Klub 
k a w a le r ó w 11. M usia ł je d n ak  zn a k o m i
ty kci nedjolpfśarz m ieć ehylba jakaś  
u raz ę  do roidiu m ę sk ie g o ,  sikoro ty ło  
m ieści sie w  tej kom edji  zjadHiwio- 
ś j i, ilron.u i u jem nej k r y ty k i  pod  a d r e 
sem  b rz y d sz e j  p h ło w y  ludzk iego  ro 
dzaju. Galena, w y s tę p u ją c y c h  w  
sz tuce  m ę ż c z y z n ,  to  sarni z a r o z u 
mialcy, fanfaroni,  p o ch lebcy  i ob łu 
dnicy ,  g o to w i m im o so lennych  p r z y 
rze cze ń  d o c h o w a n a  w ie rn o ś ,  i s t a 
now i k a w a le r sk ie m u ,  zd ra d z ić  za  
p ie rw sz a  Okazja d an a  p r z y s ię g ę  i 
z w .azać się n ie o p a trz n ie  w ęz łem
ma (żeńskim. K o n tra s t  p o m ię d zy  lek 
k o m y ś ln y m i pirzedoslUiwiciiehami rodu  
m ęskiego , a rozsądnem u re p ra z e n -  
taiutkamn p ic i  p ;ekmej b u d z ić  mógł 
sm u tn e  ref leks je  w u m y s łac h  z e b r a 
ny cli na widioiwmi osobników7 ipłci m ę 
skiej,  bez względni ma iicti w ie k  i
s tan  aywillny.

Mimo ty c h  n ie w e so ły c h  dla m ę 
skiej d u m y  rom in isceney j t r z e b a
p rz y z n a ć ,  że sztulka, dzidki ś w ie 
tnej r eż y se r j i  i grze airtyisitów n a 
sze j  isoeny, n a b ra ła  ż y w y c h  kOłb-

A. ZAKRZEWSKI (kl. VII a).
S p ra w o zd a n ie  z  wieczoru  „ś ląsko-

R e d a k c j a  „Nasizego P i s e m k a “
o t r z y m a ł a  od  n a s z e g o  p. d y r e k -

r ó w  i cahy w y s tę p u ją c y  ze sp ó t  t e a 
tralny' zb ie ra ł  za  zn a k o m ita  g rę  z a 
s łużone  ok lask i.  O dnosi się to zw tę  
sz. za  do p a ń : S a lw y  Smiechiu w y w o 
ły w a ła  s w a m  każdo  raizowem poja- 
w ien iem  sie, perto-rująca i dośw iad-  
c zona  w  roli sWutki 1 )zi:urdziuiińska 
(p. O rz ec h a ) .  Rolę M a ry n i  po ję ła  i 
z a g r a ła  św ie tn ie  p . O rzębsk .t ,  jako  
ni u terma pan ien k a ,  k tó ra  nietyllko 
m a c z a s  m yś leć  o p o t r z e b a c h  sw e- 
g<o se rc a ,  a le  chce  ró w n ie ż  m ę ż a  dfflft 
sw e j ,  p e łn e j  je szc ze  aró inuszu  111:1- 
nnisi (p. Rozw adów ,ka), a dla siebie 
sy im lpatycz.ego  i d o b rz e  s y tu o w a 
n eg o  ta tusia .

Św ie tna  k rea c je  s tw o r z y ła  >p. Ma- 
re c k a  w roli O chotnickie j,  te g o  „d ja-  

b t a  d o m o w eg o ,  a an io ła-poo ies / .yc ie -  
la to w a r z y s k ie g o  o g n isk a 11, Kttcóroj 
p r z y p a d ł  w udziale  ł a t w y  tr ium f 
p o d b ic ia  kliku s e rc  m ęskich .

Kcmedji tej o zaw sze  aktualnym  
i realnym  temacie nwe bmik g łęb 
szych myśli i zdrów ycł. nauk m o
ralny cli. W szystk ie  postacie, jak 
kolwiek ośm ieszane —  s;\ jednak
tiaawJziwe i z życia wzięte. 1 )yrck- 
cji '1 ealhrn Polskiego w y raz ić  nufie- 
ży tytko uiznainie i w Jzięczność sze
rokich rzesz młodzieży szkolnej, ze 
w sw ym  reper tuarze  uwzgiedma- ró
wnież arcydiziieła kłiasylczne łli/tera- 
tu ry  d-amiaity-cznej, Których poizna- 
nia w żyw em  słowie na deskacih 
teatru  nie zastąpi1 rćgidy ua.guum- 
tow niejsza naiwcti lekturai

l w o w s k i e g o " - z  dnia 1 3  3  1 9 3 4  r.

tora 2 wolne bilety na  w ieczor „Ma- 
s k o - i w o w s k i “ . Zaizdr oś c i łe m  Itro-



P I S t  M K O

c i ę  SkrzyposzkOiw i i Hrodow.sk ie -  
niiu. Którzy mieli' tanu pójsc,  ale
po s ta nów,  leni p o ś w i ę c i ć  d zł.  ( tak,  
t r z y  z ł o te ! )  —  i nie ża łu ję  tego,  
lxi p r o g r a m  arlyisityczniy by ł  
ś w i e t n y .  Inż taikie p o ł ą c z e n i e :  
s ły n n e j  p a r y  bumotryistóiw łwiotw- 
skiCih, z n a n y c h  w ani  na pę  wino z 
„Wesołe, ]  Pałi",  pp. K az im ie rz a  
V\iaii: J y  ( S z c z e p k o )  i li  en ryk  a Vo- 
g U t a n g e r u  (T o b k o )  z n a s z y m  k o 
c h a n y m  ś l ą sk im  „K ar l ik iem <z Ko- 
c y n d r a "  —  m ó w i  s a m o  z a  siebie.  
Ale zaczni jmy od p o c z ą t k u .

W i e c z ó r  ten  z o rg a n iz o w  a n y  z o 
s t a ł  s t a r a n i e m  „ I o w .  Boiielk" i 
„Koiit L w o w i a n " ,  a z y s k  fnifee- 
zLaozouo na p r z e d s z k o l a  i b e z r o 
b o tn y c h

P r z y s z l i ś m y  do  wojewodi/dwta 
p o r z ą d n i e  spóźnieni ,  a le  n a  s z c z ę 
śc ia  p r o d u k c je  je sz c z e  „ p o r z ą d 
niej" się spóżlnśły i nie s t r a c i l i ś m y  
ż a d n e g o  n u m e r u  p r o g r a m u .  P u 
b l iczność  s i edz i a ł a  p r z y  s to l i kach ,  
n a  k r u ż g a n k a c h  I, II i III pię tra ,  
ob ok  sali rccepicyjmeji, a p r o d u k c je  
o d b y w a !  s ' ę  n a p r z e c i w  k r u ż 
g a n k ó w ,  na s p e c j a l n e m  w z n i e s i e 
niu. Na w s t ę p i e  k i lka  u t w o r ó w  o- 
d a g r a l a  o i k ’e s t r a  P y r .  Kolei P a ń 
s t w o w y c h ,  p o e z e m  a r t y s t k a  Tea tru 
katowi e kiego, p. Barw ińslka, w y 
g ł os i ła  l a tka  m c l o d c k l a m a c y j  z a -  
k o m p a n i j a m e n tc m  foirtcpłanm. Na-  
s t y j u i e  cl iór  „ E c h o "  o d ś p i e w a ł  
a r je  z o p e r y  „ S t r a s z n y  O  Wór" 
Moniuszki ,  k tó r e  w s p a n i a l e  w y 
p a d ły .  /koilei'  p. .!ęfbnoeiw a o d ś p i e 
w a ł a  k i lka  'Pliolscnelk, m i ę d z y  in -  
niemi slymną „ W i o s n ę "  Riaichma- 
n  hi owi*.

P o  ś p ie w ie  p r z y s z ł a  kolej  n a  
inmzykę:  pn. S z a f r a n k o w i e  o d e 
gra l i  ki lka u t w o r ó w  n a  fortepialni 
i s k r z y p c e .  W r e s z c i e  conferein- 
c ier ,  k t ó r y m  b y ł  p. C z a j k o w s k i ,  
o g ł a s z a  w y s t ę p  p.  K a z im ie r z a  
W a j d y  (S z c z o p k a ) .  P u b l i c z n o ś ć  
z e n t u z j a z m e m  w i t a  u lu b i onego

lD____________  N A S Z E

a. yistę, Który,  wdurew p r z y p u -  
szczcfiiafrn,, z a d e k l a m o w a ł  w i e r s z
0 M arsz .  P i L i i d s k im ,  o k a z u  ąc  się 
sw :i tny ,n d e k ia n t a to r c i i i  i p o w a ż 
n i e j s z y c h  u t w o r ó w .  D e k l a m a c j a  
t a r  _ się p o d o b a ła ,  ż e  p,  W a j d a  
u iusu i l  na b i s  z a d e k l a m o w a ć

vie rsz  p. t. „ L w ó w " .  N a s tą p i ł a  
p i / c i w a ,  piodciztis k t ó r e j  S z c z e p 
ko i I onko  b y  ii w p r o s t  eb lę ga n i
1 iniinęelzani o a u t o g r a f y .  Nasz  
„ n a c z e p y  r e d a k t o r  i ja ' z d o ła l i 
ś m y .  dz ięki  p o m o c y  z n a j o m y c h ,  
d o t r z e ć  do nich i p o p r o s i ć  o s k r o 

m i e  Pliku s l o w  ula „ N a s z e g o
P i s e m k a " ,  n?a Co p rz em i l i  a r t y ś c i  
z c h ę r i ą  Się zgodzi l i ,  N i e s t e t y  z 
b r a k u  cz asu  f o t o g r a f i i  icłt a u t o 
g ra fów  mii* m oż e  b y ć  zamieś,zezio- 
na, ale zn a jd z ie c ie  ją n a p e w n o  w1 
P zyiszłym n u m e r z e  .Nas/.wgo Pi -  
setnikai". l e s te śe ie  z a p e w n e  c ie -  
kayyi. jak w y g l ą d a j ą  ei tyle r a z y  
s i y s z a n .  a r t y ś c i  O t ó ż  —  s ą  to 
d w a  o d m i e n n e  t y p y :  T o ń k o ,  b a r 
dzo  ż y w y  —  je s t  b r u n e t e m ,  a 
S z c z e p k o ,  s p o k o jn ie j s z y  z n a c z n ie  
od s w e g o  kolegi  j es t  b l o n d y 
nem,  O b  aj są  b a r d z o  mili i b a r 
d zo  przys to jn i .

P o  p r z e r w  e o r k i e s t r a  o d e g r a ł a  
u w e r t u r ę  z opc  y „ H a łk a ,  a chó r  
. .Echo"  .uPpieWid d w i e  pieśni .  O 
g. lU-tej S/.ezepko i Toićko mieli wy 
k o n a ć  s w ó j  r . um ćr ,  trauisniitowia- 
ny jako cz e ś ć  „ L w o w s k i e j  Fa li " ,  
na  c a l a  Po ls k ę  J e d n a k o w o ż  Lwów '  
opóźni  i rnicco a u d y c ję ,  wiiięo t r z e 
ba  b y io  c z e k a ć  d o b r ą  c h w i l ę ,  za  
co bod ko  b a r d z o  p r z e p r a s z a ł  pu-  
biiczimoiść, t ł u m a c z ą c ,  żc p u s / k a  
. leszcze z a m k n i ę t a " .  W r e s z c i e  s y 
g na ł  -  i a u d y c j a  się z a c z y n a :  
S z c z e p k o  s t a r a  się w y j a ś n i ć  T o ń -  
k o w i  z a w i t ą  k w e s t i ę  ro izbiorów 
Polski ,  a j a k o  p o j e d n a w c a  z a 
c i e t r z e w i o n y c h  p r z e c i w n i k ó w '  —  
w v s t ą n i l  jirof, L igoń ,  n a z y w a n y  
p r z e z  obu  iw o  w  i alków „prof .  Ko-
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Cylkkm".  W ie lu  z p o ś r ó d  c z y t e l 
n i k ó w  tern i ni mc r s ły  sza ło ,  a le  je 
d n a k  . . naoczne  s ł u c h a n i e "  S t a n o 
w c z o  roln w i ę k s z e  w i a ż e n i e .  N a 
s t ę p n e  o r k i e s t r a  o d e g r a ł a  t r o j a 
ka,  p o c z e m  z a c z ę t o  w z n o s i e  z e n 
t u z j a z m e m  p r z e z  publ iczmość 
p r z y j m o w a n e  -ok izyki :  prof .  L i
gom;» na c z e ś ć  L w o w a  i . . W e s o 
łej Pali/*, i c ń k a  i S z c z e p k a  na  
c , ^ < ć  ć-lAzaków i K a d i k a  z Ko- 
c y n d r a ,  a ok. rzykj  te aail^oitózyJy 
s>e s e r d e e z n e m  wa c a ł o w a n i e m  
prr.t  L igonia  p r z e z  obu L w o w i a n .  
Z a n i m  m ik ro fo n  w y ł ą c z o n o  — 
zd łali S z c z e p k o  : ' i o n k o  p r z e 
s i ać  d r o g ą  rad.>o\vą / y c z e n i a  d o 
b re j  n o c y  i swym żonom ,  p o z o s t a 
ł y m  w e  Liwowie .
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P o  o d ś p i e w a n i u  p r z e z  J i ó r  i 
p o s z c z e g ó l n y c h  jogo człoinlków 
kilku p ieśn i  i po recytacji)  p. C z a j 
k o w s k i e g o 1 —  w ys tą p i l i  j e s z c z e  
raz,  na  z a k o ń c z en ie ,  l w o w s c y  h u 
m o r y ś c i  z d i a log iem  o kró lu  J a 
nie S o b ie sk im .  Na  żadialmie -|m- 
blicziiieśei p o w t ó r z y l i  t eż  orni mia- 
d a w a n y  k e d y s  p r z e z  „ L w o w s k a  
Lały"  d ia log  o  gs tzowdtctwiię.  Na  
tern czyść  a r t y s t y c z n a  w i e c z o r u  
siy z a k o ń c z y ł a .

C h c i a ł e m  jciszcze do da ć ,  że n a j 
b liższej  niedziel i ,  to jes t  25. m a r 
ca,  „ L w o w s k a  L a la "  będz ie  s p e c 
jalnie p o ś w i ę c o n a  Ś l ą s k o w i  i p o 
b y t o w i  a rtystów-  w  K a t o w i c a c h .  
A w ię c  s ł u c h a j c i e !

Janusz  Daab, Vla,

KROMKA SPORTOWA
Polsko - N iem cy 5:0.

A w ię c  jultro o 'A9 p r z y  gtośmi- 
ku  —  p o ż e g n a ł e m  temi  s ł o w a m i  
kolegę .  N a r e s z c i e  coś  ' emocjo
nują cego ,  niccz h o k e j o w y  P o l s k a  
—  N i e m c y  w  Kryn icy .

O d  7-ej j'Uż s i edz ę  p r z y  g ło ś n i 
ku .  —  . n a r e s z c i e  ro z l e g ł  się g ło s  
s p e a k e r a  „ z a p o w i a d a j ą c y "  m e c z  
mmiejwuęeej t e n r  s ł o w a  mlii: „ M e c z  
h o k e j o w y  P o l s k  a -N ie m c y  w  K r y 
nicy". . .  Seince za i t i a rk)  w e  runie
na  c h w i l ę  o d w o ł a n y  z p o w o d u
o d w i l ż y " . . .

Na d rug i  dz i eń  jem w amli ś n i a 
danie.  gdy  po za  s o b ą  u s ł y s z a ł e m  
r o z m o w ę : „Idlziesz dz iś  na m e c z  
P o l s k a — N i e m c y ? . . .  Na  4-te> le k 
cji c a le  g i m n a z j u m  w i e d z i a ł o  o 
meczu .

Nie bez  t rudn  ud a ło  rni s ię do-  
s t ą ć  jak ie  takie  mie jsc e  obok  lo
du .  Z a r a z  w id a ć ,  że c o ś  n a d -  
z\ \  yczajmcgo je s t  w' t y m  dniu ma

torzc ,  bo c h o c i a ż b y  n ie  b y ł o  t a 
kich m a s  ludzi, n a dzw yc za j n ie  
z d a r z e n i e  / . a/powiadał  gładzintlk: 
kkl.

\Vreszc ie  w e s z ł y  obie d r u ż y n y  
i t y lk o  po  s ip o r to wem p o w i t a n i u  
z a c z ę t o  grę .

P o c z ą t k o w o  w id ać  t r e m ę  P o 
laków'.  t i r a  j e d n a k  jest  w y r ó 
w n a n a .  W  tej  j e d n a k  tercj i  S to -  
g o w s k i  ma  w ięeei  r o b o t y  o d  Kairf- 
m a n a  ( b r a m k a r z  Niemiec) .  P o l a 
cy  z r a z u  g r a j ą  'niepewnie ,  „u ię t -  
niiie", l ecz  si topiowo w id ać ,  że 
t re ma  p r z e d l o d z i .  Ku ra do śc i  i 
z a d o w o l e n i u  publ icznośc i  t e r c ja  
k o ń c z y  się 0 :0.

W  drug ie j  tercj i  p o k a z u j e  d o 
p ie ro  ua. -za drur.yaia, c o  umie 1 a 
te rc ja  w zu p e łn o śc i  rnalczy do  P o  
l a k ó w .  N i e m c y  n ic  s p o d z ie w a l i  
sie t a k ie g o  tempa, i t e chnik .  . w y 
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r a ź n i e  w .d a ć ,  że  t e r a /  Ofii xkofłci 
.su s k o m t e r ć o w a u i  P o l a k o m  w ' -  
doczinic d łu g i  „Lmleip‘- d o b r z e  zrlo- 
btf, g d y ż  m a ją  w > raźniiiie c h ę ć  i 
s i ł y  d o  g r a n i a .  G r a  od  p o c z ą t k u  
ć - g ic j  t e rc j i ,  p r o w a d z o n a  b y ł a  /  
i i icb y iw a łen i  u P o la k ó w  t e m p e m .  
W  K i k a  m r l u t  po  Po®p©częcXi 
2 - g ie i  t e r ty j  u z y s k u j e  P o l s k a  z 
HtgkuegiO' p r z e b o ju  S o k o ł o w s k i e g o  
p ro w ia d z e n ie .  T o  z a c h ę c a  i p o 
b u d z a  g r a c z y  tc m ib a rd z ic j  że  p u -  
b licm ość w o z e s -z c z a ła  z  enteuaja- 
z m a .  W  m in u t ę  p o t e m  u z y s k u j e  
d r u g i e g o  goailia N o w a k ,  k t ó r y  
mcm w nfali  ie z a b i e r a  r z u c o n y  
,-irzez s ę d z i e g o  k r ą ż e k  i p o  p r z e 
d a r c iu  s:'e p P z e z  a t a k  i obrldnę  s i l 
n y m - s t r z a ł e m  p a k u je  k r ą ż e k  w  le 
w y  ró g .  W  cli wtilę późmiłej S o 
k o ł o w s k i  u z y s k u j e  3 goala i fto 
p ię k n e m  ,.ki w ink#A i“ art,aiku i 
• o b ro n y .  G a ł y  t o r  s ię  t r z ę s i e :  s e n 
s a c ja ,  r e k o r d ,  w  k ilku  m ilmutadi 
t r z y  g o a k  i d o  t e g o  p r z e d 'w n u 
k ie m  je s t  m i s t r z  E u r o p y .  P o l a c y  
me zadoiwabi ją  się  ' t r z e m a  b r a m 
k a m i  i n ie  p r z e c h o d z ą  d o  d e f e n s y 
w y .  A t a k u j ą  d a le j ,  a g roźn ie  c z a 
s e m  w y p a d y  N ie m c ó w  1 >kw idiuje 
a t a k ,  ieślii nie  a t a k ,  to  ś w i e t n a  
o b ro w a ,  w r e s z c i e  „imur**, cz y l i  
S to g o w sk i i .  G o n g  w ś r ó d  o g łu s  z a 
ją c  \ cli o k r z y k ó w  e n t u z j a z m u  k o ń 
c z y  d r u g ą  t e r c j ę  —  3 : 0  d la  P o l s k i .

W  trzec ie j  t ercj i  w id ać ,  jak 
Niemcy  w s z e l k i e m i  s i tami  s t a r a  ią 
się z d o b y ć  h o n o r o w y  p u n k t ,  ale 
■narazić musizą „ s i e d z i e ć -1 p rz e d  
b r a m ą  i b r oni ć  jej pTzed d a l s z e -

mj utakairm. N i e m c \  z a c z y n a j ą  
g r a ć  b. (astro, ale fair.  W  tej t e r 
cji k o n e z y  się „ u r l o p -- S t u g o w -  
sk iego,  lecz tak  mm w s z y s c y  
Utają, że w y d a j e  imi, się w p r o s t  
niemożrllilwoścrą, ż e b y  . p u ś c i ł -1 
goa la .  Z k oc ią  z r ę c z n o ś c i ą  
c h w y t a ,  odkopu je  i odbi ja  k r ą 
żek .  W  p e w n y m  momecfcie W o i -  
k o w s k i  z pod b r a m k i  polskiej  w 
ślicznieni t e m p ie  p r z e p r o w a d z i !  
k r ą ż e k  p r z e z  c a ł y  to r  i w  o d l e 
głośc i  kilku m e t r ó w  s t rze l i ł  mie- 

uc li roomego goa la .  N i e m c y  c a le -  
mi s i łami  d ą ż ą  do z d o b y c i a  h o 
n o r o w e g o  goa la .  ale ś togowisk i  
j est  dzi s  y  formie.  O s t a t n i e g o  
goa la  u z y s k u j e  w  z a m ie s z a n iu  
podbra imkow em m ł o d y  graiciz 
(p!:e r w ‘s z y  r a z  g r a j ą c y  'w r e p r e -  
/u t a c j ł )  Król.

M e c z u  talk ładn ego ,  p r o w a d z o 
n e g o  w  ta k i e m  t e m p i e  i z talką 
te c h n ik ą  olraz ta k  fair .  K a to w ic e  
d a w n o  inie w id z ia ły .

D r u ż y n a  po l sk a ,  a sz cz egó ln ie  
I-szy a t a k ,  o b r o n a  i b r a m k a r z ,  p o 
kaza l i  n a m  k la sę  n i e t \ l k o  e u r o 
pe j sk ą  ale ś w i a t o w ą .  I urużydia 
n i e m i e c k a  b y ł a  z g r a n a ,  t w o r z y ł a  
g r o ź n y  zespól ,  a le  n ie  d o r ó w n y 
w a ł a  nasze j  t a k  p o d  w z g l ę d o m  
iaffldjy s z y b k ie j  j ak  i t echnik i .  Ie- 
dni  m  s ł o w e m ,  sukc i  s n a  c a ł e j  li
nii. Hokeiś c i  z r e w a n ż o w a l i  sie 
N i e m c o m  za s w y c h  k o l e g ó w - p i ł 
k a r z y .

T e g o  w i e c z o r a  z a m i a s t  p o w i t a 
nia m ó w i ł o  s ię :  5 :0  d la  P o l s k i ! -1

Kron>ka Q n n n a z ju m .
Er. Ski i tel la  (kl VI b).

A k a d e m j a  czc i  św K a z i m i e r z a ,  pa trona na sze go  za k ła d u .

P a t r o n e m  r ą c z e g o  / a k t a d u  jes t  Soda lic ji  M ar ia ńs k i e j  uczniów na-
sw1. Kaz im ie rz .  D la te g o  t e ż  w  dm. s z e g o  g im n a z ju m  a k a d e m i a  ku
4. m a r c a  br .  o d b y ł a  się s t a r a n i e m  czei  Ś w i ę t e g o ,  -połączona  z p r z e d -
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s t a w i e n i e m  sz la k i  p. t.: „Ki ó le -  
w ic z  u m i e r a 1. S z t u k a  ta p r z e d 
s taw a la  c a l e  życ ie  ś\v.  K a z im ie 
r z a  i J e g o  śm ie rć .

A k a d e m i a  r o z p o c z ę t a  się o g. 
5- tej  po po łu dn iu  w pro  w ud z e n ie m  
s z t a n d a r u  s-od a k c y j n e  go. N a s t ę p 
nie w y g ło s i ł  p r z e m o w  ę n a  t e m a t  
św K a z im ie r z a  sodal .  Nioryc li ło ,  
p r e z e s  Sodaheiii ,  a w iftrsEyk o s w .  
K a z im ie rz u  —  sodal .  S o k o ło w 
sk' .  —  P o  dek la m ac j i  masEjpiło 
o d e b r a n ie  sz tuki .  P o d c z a s  p r zc r  w 
m iędzy  t r z e m a  a k t a m i  g r a t a  o r 
k i e s t r a  muszego  g';>niinaz|um, k tó r a ,  
uik i a k t o r z y ,  oł r ż y m y  w a ł a  Ikarne 
ok lask i  ( z w ł a s z c z a  d y r y g e n t ,  s o 
dal. Kubica).  Publ ieziność,  k t ó 
ra z a p e łn i ł a  c a l a  aulę  n a s z e g o  
z a k ła d u ,  b y ł a  b a r d z o  z a d o w o l o 
na z tei sztuk i ,  oo w y r a ż a ł a  su te-  
mi oklaskiarui.  Z a k t o r ó w  tej s z t u 
ka w y b i ł  się na czo łu  . .Kró le 
w i c z "  ( soda l.  Smocizyk) ,  ,,Z b y 
s z k o "  ( soda l .  Pemezek)  i „ G ó r k a "  
(kok Kurc).  W s z y s c y  t rze j  gral i  z 
d u z a  pewmościa  i s w o b o d a .  P r z e -  
dewszys t ,kurn i  „ K r ó l e w i c z "  w y -  
sitapił z p r a w d z i w a  p o w a g a  k r ó 
l e w s k a  i t ak  d o b r z e  ujał  siwią r o 
lę, ze n a w e t  pp .  pirof. k i o s k u  i 
Kobiela w yra z i l i  mu s w e  uziua- 
miie.

P r z e d s t a w i e n i e  z a k o ń c z  \ t o  się 
m o w a  peżegmaIna  ks.  . (osińskiego,  
m o d e r a t o r a  Soda l .  Mar j .  i żwwyim 
o b r a z e m ,  k t ó r y  w s z y s t k i m  się 
po do ba ł .

D^iał matematyczny.
(pod r e d a k c ja  prof.  Mikołaja Or- 

l iekiego)
Zadanie II.

W t r ó j k ą t  ABC.  w p i s a ć  k w a d r a t .
Zadam e 12

W yja śo ić  g e o m e t r y c z n i e  b u d o 
w ę  p i e r w i a s t k a  k w a d r a t o w e g o  z 
l i c zby  154.

Rozw iązanie zadań.
N .

Rozwiązać  r ó w n a n i e  
V T  s i n :’x - 4 OoseK.

V 2 S i n x  = 4  (1 — S i n 5x)
VT~ S i n ’x +  I S n r x — 4-— 0 

Sin x +  2 V T  Sir. x - 2 V T :  = 0  
Sin x  +  2Y"T"Sin a +  2 S inx  - -  

— (2 S in x  +  ‘2V 2  ) = 0

( S m x  +  V T  ) ( s in 2x  +  W S i n x  — 
- 2 ) = 0  

S" x +  V 2 = 0  
,n x = ^  — V 2 1 

S i p * .  -E V"2 “ s i n x — 2 = 0  
^ (Sin  x =  -  V 2 ( T ±  1 ~5) ^

Sin  x = A *2 ( -  - 1 _+_ V T j ) ;
2

S m x  = 4  s in  45°. s in  18°.
X = 6 o°55’52”

X =-180°.n- j- (— I}". 80°55’52 “ . 
Rozwiąza ł  Z y g f r y d  Wołek ,  

kl.  VIII b .

N . 4.

l im

lim 

=  lim

lg (1  — x)_ 

sin  x

sin x 
X  / x _( - ( T ),
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X  o 
R o z w ią z a ł: Zygfryd Wołek,

kl. VIII b.

N . 5.
Z n a l e ź ć

lim fcosecx . l g  (1 -  x) | —. ?
X -------------- o

lim |co secx  . Ig (1 — x)J =s

....
X — o X  _  o

R o z w i ą z a ł  
Zygfryd Wołek, kl. VIII b.

N 6.
Znaleźć iloczyn

r ( a - j - b ) . V  a - |  b . V I  b

A______
•Va b ... (do co )

i .  1 L

I= (s—|—bj (a—}—b ) 2 (a- ^ ' ( a - f - b ) 8..

. = ( a + t , ) ’ + 2 + ? + K -

i - L
= ( a 4  b) * =  i;a_|_b)&.

I = ( a —[—bJ2 
R o z w i ą z a l i :

F r y d e r y k  Bielica, kl. Ylll.b.

I g
2 \ T

A lojzy  Kunsdorf, kl. VIII b 
Erwin W erner, kl. VIII b 
Z ygfryd Wołek, kl. \  III. b.

l4 4 = x ;(2 V T )'  =144
x (Ig 2 +  54 Ig 2) =  Ig 1 14 

1,5 x Ig 2 = ] g  114.
_  Ig 144 2,15836

X "  1,5 Ig 2“  1,5.0,30103=

r « = 4,7799444, .461*45
Rozwiązali:

Erwin Werner, ki VOT b.
Zygfryd W ołek, kl. \  III b.

Zagadki.
D o b r e  r o z w i ą z a n i e  w s z y s t k i c h  

z a g a d e k  z w ó w :  2-4 n ades ł a l i  
koledzy : Lubińsk i  R. 1 c, P i c -
e z y k  H e n r y k  IV d, Kranuairczyk 
A. V a. Picczyik. H u b e r t  V e, W i -  
d e r a  A. V a, MaroinLak J. VI b, 
Skuitella F. VI b W  losowtaltiiu 
n a g r o d ę  o t r z y m a ł  P i e c z y k  H e n 
r y k  IV d.

Z p o w o d u  b r a k u  iiwejisca r a z -  
w ią ,zam c p o d a m y  wi inustcpimym 
n u m e r z e .

O D P O W IE D Z I REDAKCJI.
Kol. W il.-Ko. (VI b). Dzięku je-  

m y  z a  ipiekniy a rtyikuł  —  nie u- 
m i e s z e z a m y  g o  a  p o w o d u  u a d  • 
m ar  ii a r t y k u ł ó w  tej  t r e ś c i 1.

Ceny ogłoszeń. 1/1 strony 40 zł., 54 strony 20 z ł , 1 j i  s trony 12 zł. 
7s strony  7 zł. UWAGA: O głoszeń  w tekście  nie u m ieszczam y.

ADRES: Redakc ja i Administracja: Katowice, Gimnazjum P a ń stw o w e ,
ul. Mickiewicza, nr. tel. 34207.  W szelkie  artyku ły  i listy należy przesy łać  

na p o w y ż sz y  adres. O piekun mies. „Nasze Pisemko" D r .  E. T r z a s k a  
Redaguje Komitet redakcyjny W  S k r z y p o s z e k ,  przew odniczący  (kl. VIla) 

G.  B r o d o w s k i  (kl VUii), S. P o w o i  (kl. V IIb), J .  H i* d s c h e r ,  
I. W i l k  (kl. VHc), J .  D a a b ,  C z  R y m e r  (kl. VIa), P  R e h l i c h  (kl Vlb) 

K atowice, Gimnazjum P ań stw ow e
Drukiem Drukarni Polskiej w T arnow skich  Górach, R y n ek  13.



ZAGADKA.
<(Jl. L. Krauile/r, VIII a).

I 2 3 4 5 6 7  8 9 10 11 12 19 14 15 16 17 18

M l  I I  I I  I I  1 1 M  1 1 1 1
M M M M M M M M
1 1 1 M  1 I I M M M M

x | x | x | x | x | x | x | x | x j x f x | x | x j x | x | x | x j x

l i l i i 1 1 I T  i I I  ! M  1
M I M I 1 I I  I I  1 I I
M M I 1 M M I I )
M I I I 1 J M  M

U u  i i
u

1
i L

U

C
C □

W iroszczególne rzędy pionowe 
wpisać określone niżej zdarzenia 
i nazwiska z życia Paisltól w ostat
nie tn 50-leciu.

Rzad ipoziomy, oznaczony przez 
X, da rozwiązanie. Objaśnienia: 

1) Zasłużony poeta z  diugilaj. po
łow y XIX w. 2) Miejsce wymar
szu pierwszej kadrówki. 3) P o l
ski lotnitk trariisooeajnSaziny. 4) Gło
sowanie ludowe iwspak). 5) Przy
wódca obrońców Lwowa. 6) 
Miejscowość, wsławiona prze- 
daciem się Hallerczyków, 7) Od-

m

znaka marszałka polnego (wspan).
8) Polski artysta li mąż stanu,
9) Współtwórca Panoramy Ra- 
oławickiej,. 10) Genialny malarz i 
poeta z początku XX w,. 11) W y
bitny 1 o unit polski1. 12) Słynny pej- 
sażysta noi.skii. 13) Współczesny 
generał ikawaleirjp. 14) Generał 
polski, przyjaciel morza i yór 
15) Twierdza, w której był uwię
ziony Józef Piłsudski. 16) Nazwi
sko znanej rodziiiny malarskiej. 
17) Dawna stolica Polski. 18) 
Bohaterski lotnik (wspak).

SHcass m saanaw
T R L Ś C  N U M E R U :

J ó z e f  Piłsudski —  J. L. Hielschner, kl. VII c.
U roczystość  odsłonięcia popiersia M arszałka P iłsudsk iego  

w  gim n. państw , w  Katowicach —  Gleb Brodowski, kl. VII a. 
W ojew ództw o —  A. D łużniewski, kl IV c.
T rzynasta  rocznica p leb iscytu  ś la sn iego  —  W . J. tikrzy-  

p o s /e k ,  kl. VII a.
W iosna  —  N. kl. IV
Mała utopia —  Edward Cukerman, kl. VIII a.
Z Teatru P o lsk iego  w Katowicach —  L Krautler, kl. VlIIa. 
Kronika sportow a —  Jan u sz  Daab, kl. VI a.
Kronika gim nazjum  —  Fr. Skutella , kl. VI b.
Dział m atem atyczny —

str.

str
str

4
6

str. 8 
str. 10 
str 10 
str. 15  
str. 17 
str. 18 
str. 19
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Składajcie! Składajcie!
  . ~ wMiejskiej  Kcmunalnej=

p Kasie O szczędności w Katowicach ■
Instytucja b ankow a

Za zobow iązania  Miejskiej Kom unalnej Kasy Oszczędności  
w  Katowicach odpowiada m iasto  K atow ice ca łym  sw y m  mająt
kiem, w y n o sz ą c y m  przesz ło  l O O . O O O . k i O b  zł.
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S K S IĘG AR N IA KATOLIC KA
© T elefon  312.10.

whwwl . jrwwww . . j m  j u n  et*aK»gra
(#

Sp. z ogran. odpow. *  
Katowice, ul św . Jana 14. f 

T elefon  312.10. »

Poleca
r
©
©
©
© 
c  
6
sVc
©©©©©e»a«»00 ■

bogato  zaopatrzony  dział książek szk o ln ych ,  skrótów  
i p om ocy  n a u k o w y ch . —  —  —  —  —  —  —

Jedyna  hurtownia na W ojewództwo Śląskie, —  posiada przedstaw i
cie lstw a najpow ażniejszych  w ydaw nictw . Katalogi, p ro sp ek ty ,  
oraz oferty  na żądanie w y s y ła m y  Dezpłatnie. Materjały p iśm ienne.

5  
5  
u u  
© 
© 
© 
© 
© 
©

• f e e r e e a a ' j a t » w

Składnica Związku

S t r z e l e c k i e g o
Katowice, ulica F rancuska 49. 

T ele fo n y  33777 i 33778

dostarcza m undurów, pasów ,  
p rzyb orów  i odznak sportow ych  
dla h u fców  szkolnych. —  —
Śkłaam ca

czyn n a  od 10-12 i 17-19.

KS1 ĘOAHMĄ
£. Wiener

Katowice, S zo p en a  8,
v is  a vis Gimn. Państw .

poleca książk i i w sz e lk ie  przy 
bory szKolne. —  —  —  —


